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pienie pilota spowodowało katastrof polskiego samolotu 


Pilot oślepiony piorunem stracił panowanie nad sterem — Przebieg katastrofy 
w oświetleniu komisji polskiej i rumuńskiej 


Warszawa (Tel. wł.) Obie komi- 
sje, a więc polska i rumuńska wyde- 
legowane na miejsce katastrofy samo- 
lotu pod Kimpolung uzgodniły swój 
pogląd na przyczyny wypadku. Miano- 
wicie stwierdzono, że fatalny wypadek 
nastąpił z powodu oślepienia pilota 
przez błysk pioruna, Wskutek tego na- 
stąpiła u pilota chwilowa utrata przy- 
tomności, oraz w rezultacie niemoż- 
ność panowania nad maszyną. Samolot 
spadł w płaski korkociąg zakończony 
katastrofą. 

Rumuni energicznie zajęli się wy- 
padkiem. Dla zabezpieczenia rozbite- 
go samolotu dookoła miejsca wypad- 
ku zbudowali prowizoryczne ogrodze- 
nie. Przed przybyciem komisyj spro- 
wądzono nosze dla zwłok i przygoto- 
wano trumny. 

Do Warszawy powrócił już płk. Gi- 
Jewicz, oraz szef pilotów Mitz, którzy 
opowiadają następująco przypuszczał- 
ne przyczyny katastrofy. 


PRZYPUSZCZALNY PRZEBIEG 
KATASTROFY 


„Wypadek nastąpił na wysokości 
3.200 m. Po oślepieniu pilota przez 
błysk pioruna, samolot wpadł w tzw. 
płaski korkociąg. Działo się to w czar- 
nej olbrzymiej chmurze. Wyjście z 
takiego korkociąga w takich warun- 
kach było zupełnie niemożliwe, a 
głównie wobec zupełnego braku wi- 
doczności. 

Chwilę po oślepieniu pilot odzy- 
skał przytomność i wówczas usiłował 


wyprowadzić samolot z korkociąga. 
Zdołał jeszcze aczyć motory i pró- 
роуа} zatrzym: rozpęd spadającej 


maszyny, ale wobec nieznacznej już 
wysokości nie udało mu się to. Znaj- 
dował się on na wysokości 800 m na 
zalesionym wzgórzem, na które spadł. 


TRAGICZNA WALKA PILOTA 
О ŻYCIE PASAŻERÓW 


О tragicznej walce pilota o żyć 
pasażerów świadczy taśma barografu. 
Barograf ten został uszkodzony, ale 
bęben jego ocalał Rysunek zakreślo- 
пу igłą barografu wskazuje, że samo- 
lot po starcie nabrał dużej wysokości, 
mianowicie 3.200 m. 

W pewnej chwili samolot został 
rzucony gwałtownie w dół o jakieś 
300 m. Pilot maszynę lekko wyrów- 
nał, później zaś wstęga barografu wy- 
kazuje raptowny spadek samolotu. 
Spadał on niemal pionowo na ląd. 
Wskutek tego tylko kilka wyższych 
sosen zostało złamanych. Kadłub sa- 
molotu, łamiąc drzewa, spadł na ląd 
upadając na lewy bok. 


co STWIERDZIŁA KOMISJA? 

Komisja stwierdziła niezwykłą wy- 
trzymałość samego płatowca, który 
mimo, że spadł ze znacznej wysoko- 
ści uległ tylko małym uszkodzeniom, 


e 


Jedno śmigło j prawie nietknięte, 
oba motory całe zdatne do dalszego 
u Prawe podwo: i prawe 

są k Dobrze 
zachowane są również przyrządy po- 
kładowe. Na niektórych przyrządach 


pokładowych zanotowane były pewne 
dane, które pozwoliły komisji ustalić 
przebieg wypadku. 

Eksplozji nie było, ponieważ samo- 


lot spadał z wyłączonymi motorami, a 
rezerwuary z benzyną nie zostały, u- 
szkodzone. 
ZWŁOKI OFIAR 

Zwłoki ofiar w katastrofie nie ule- 
gły również prawie żadnemu znie- 
kształceniu. Zwłoki mechanika Pan- 
ka zastano w kabinie załogi. Siedział 
on na krzesełku, trzymając w ręku 
paszporty, które przeglądał. Mecha- 
nik pokładowy paszporty odbiera za- 
zwyczaj przed startem i właśnie Pa- 
nek przeglądał je przed złożeniem do 
specjalnej teczki. W kabinie pasażer- 
skiej znaleziono zwłoki pilota Nartow- 
skiego, który odbywał lot jako pasa- 
żer, dla zapoznania się z trasą lotu, 


na której miał w przyszłości praco- 
wać. 
Według ostatecznej dyspozycji. 


zwłoki ppłk. Waka będą pochowane 


PO WANEW RACH 


1 PACYFIKU 


na cmentarzu w Czerniowcach. Zwło- 
ki amerykańskiego lotnika dra Caro 
miały być przekazane do Warszawy, 
ponieważ jednak poselstwo amerykań- 
skie w Bukareszcie zadecydowało, że 
mają być one pochowane w stolicy 
Rumunii, zostaną one tam przewi 
zione. Zwłoki dwóch osób zostaną po- 
chowane we Lwowie, pozostałych zaś 
w Warszawie. Pogrzeb ofiar odbę- 
dzie się w czwartek albo w piątek. (w) 


Nowe opłaty ч 

dla udających się do Anglii: 

Warszawa. (Tel. wł.) Konsulat 

brytyjski ustalił nowe opłaty dla emi- 

grantów, udających się do krajów 

Imperium. Opłata wizowa dla emi- 
grantów wynosić ma 36 zł. (w) 


* 


Flota Stanów Zjednoczonych wraca po manewrach na Oceanie Spokojnym do 
Los Angeles. Na pierwszym planie krążownik „Oklohama* 


Znacznie korzystniej i wygodniej jest 


„Oredownik” prenumerować 


niż kupować codziennie w egzemplarzach pojedyńczych. 


Kupując „Orędownik” pojedyńczo, z dnia na dzień, wydajesz 


miesięcznie 3,— złote. 


Prenumerując „Orędownik”, wydajesz 
y 


miesięcznie tylko 2,50 zł, a otrzymujesz, oprócz gazety, 
co pewien czas bezpłatną książkę. 


Do bezpłatnych książek mają prawo tylko ci czytelnicy, 
którzy prenumeratę za „Orędownik* płacą co miesiąc z góry. 


Zamów sobie niezwłocznie „Orędownik* 
na sierpień za 2,50 zł! 


Litewski attache w. 


Płk Valusis, pierwszy attache wojsko- 
wy z Litwy w Polsce 


Nowy okólnik 
premiera Składkowskiego 


Warszawa (Tel. wł.) Ponieważ 
w szeregu samorządach zaczęły po- 
wstawać zaległości pracowników, рге» 
mier wydał okólnik przestrzegający 
przed stwarzaniem jakichkolwiek :аҹ 
ległośc łaszcza w stosunku do pra- 
cowników, którzy pobierali do 500 zł 
poborów. 

Okólnik zaleca samorządom, aby 
pobory i zaległości samorządy regulo- 
wały na drodze polubownej, a nie na 
drodze sądowej. (w) 


Nikt nie chce się podjąć 
ohrony Michalskiego 


Warszawa. (Tel. wł) Rodzina 
Michalskiego Rafała, sprawcy napadu 
na ks. Pudra, zwracała się dó rozmai- 
tych adwokatów z prośbą o przyjęcie 
obrony, jednak żaden z nich nie chciał 
się jej podjąć. 

W rezultacie Michalski będzie mu- 
siał poprzestać na obrońcy z kłosy 

(m: 


Zjazd kupiectwa polskiego 
w Giańsku 


Gdańsk. (ATE) Na dzień 14 i 15 
sierpnia rb. zwołany został walny zjazd 
kupiectwa polskiego do Gdańska z o0- 
kazji 30-lecia istnienia gdańskiej orga- 
nizacji kupiectwa polskiego. Na pro- 
gram zjazdu złożą się: w dniu 13 sierp- 
nia o godz. 20 — zbiórka koleżeńska 
w Gdańsku na dworcu głównym: dnia 
14 o godz. 11.30 nabożeństwo w koście- 
le Chrystusa Króla, a o godz. 12.30 w 
Domu Polskim uroczysta akademia ze 
sprawozdaniem i przemówieniem oraz 
wspólny obiad, po czym zwiedzanie 
Gdańska i wieczornica koleżeńska. 
Zjazd zakończy się w dniu 15 sierpnia 
zwiedzeniem portów gdańskiego i 
gdyńskiego. 


Losy Schuschnigga 


Wiedeń (РАТ). W związku z © 
świadczeniem „Gauleitera“ Buerckla, 
podkreślającym winę b. kanclerza 
Schuschnigga za przelanie krwi au- 
striackich narodow jalistów о- 
raz głosami prasy wiede: iej, zarzu-, 
cającymi b. kanclerzowi zdradę naro- 
dowo-socjalistycznych powstańców 
podczas zamachu w roku 1934 — w ko- 
łach hitlerowskich krążą pogłoski, że 
Schuschniggowi zostanie wytoczony, 
proces. j 


ИШ Anglii w sprawach ШЇЇ 


Rząd W. Brytanii pragnie doprowadzić do porozumienia między Pragą a zaintereso- 
wanymi mniejszościami w sprawie statutu narodowościowego - Lord Runciman otrzy- 
mał misję pośrednika w sporze między grupami narodowościowymi a rządem czeskim 


Londyn, (PAT). Pośrednictwo an- 
gielskie w sporze między rządem cze- 
skosłowackim a Niemcami sudeckimi 
zaczyna przybierać kształty konkretne. 

Londyn i Paryż prawdopodobnie о- 
hawiają się, że gdy redagowany obec- 
nie statut narodowościowy wejdzie pod 
obrady parlamentu pras] k 
cja ze strony zainteresowany 
Б i to nie tylko Niemców sudec- 
kich równać się będzie odrzuceniu 
opracowanego projektu, со spowodo- 
waloby grozny zatarg. 

Rząd bry ki pragnie przeto od- 
sunąć jak najdalej moment przedłoże- 
nia projektu statutu parlamentowi 
zmierza do tego, aby projekt ów naj- 
pierw był gruntownie omówiony z za- 
interesowanymi mniejszościar W o- 
kresie tych narad rząd bry i miat- 
by podjął formalne pośrednictwo po- 
między Niemcami sudeckimi a Pragą. 
Projekt statutu mógłby ulec odpo- 
wiednim zmianom і uzupełnieniom, 
tak aby w ostatecznej redak 
dził z góry zast йї ze strony zain- 
teresowanych mniejszości i dopiero w 
tej formie byłby przedłożony parla- 
mentowi. 

Proces taki byłby dość długi. W 
Londynie obliczają go na 6 tygodni a 
nawet do 2 miesięcy. Anglia gotowa 
jest przeprowadzić akcję pośrednietwa 
w Pradze, wyznaczając do tego lorda 
Runcimana, b. długoletniego ministra 


Tym razem kuferki 
Warszawa. (Tel. wł.) Ministe- 
rium Spraw Wewn. poleciło wprowa- 


dzenie jednolitych  kuferków dla 
wszystkich rekrutów i rezerwistów, 
ażeby w nich przechowywali swoje 


rzeczy, bieliznę itd. 
Rozporządzenie określa format i 
krój tych kuferków. (w) 


Do Berezy Kartuskiej 

Warszawa (Tel. wł) Do Bere- 
zy Kartus і został zesłany z Łucka 
Żyd Kronsztajn i to za nieestetyczne i 
antysanitarne utrzymywanie kamieni- 
cy. 

Kronsztajn aresztowany został w 
Krynicy, gdzie przebywał na wywcza- 


(w) 


Wzrost oszczędności 
emigrantów polskich 


Warszawa, (Tel. wł.) Ze spra- 
wozdania ро! ej kasy w Argentynie 
wynika, że oszczędności emigrantów 
polskich wzrastają, 

Gdy w r. 1936 oszczędności było 
1530413 pesów, to w roku ubiegłym 
wzrosły one do kwoty 2105685 pesów. 


(w) 
„Mercury“ wystartował 
z Nowej Fundlandii 


St Tean (Nowa Fundlandia) (P. 
'A. T.) Samolot „Mercury* wystarto- 


wał z Botwoot o godz. 0,52 wedlug cz: 
su angielskiego w drogę do Europy 
przez Azory. 


aderzyły sie dwa 
ЁК! 


ji Fürth (Bawaria) 
| żko oraz około 80 


owe. Jest kilku ei 


рй! 
lżej ranny 


Gwaitow 
dań Rzeka Ręvella 


poważne spusto- 
T 


Mimo zni: 


w Polndze wyrząd: 
niedawno. pó r: 


p 


w kaplicy оо. dominikanów przy 
Tour Maubonrg odprawiona urb» 


czyste. nabo; 
strii Dolfussa 
związku 

AV porcie Pirens wybuchł wielki pożar, który 


r 
wyrządził poważne szkody, Wielki targ jarzyn 
(otwarty w 1920 r.) spłonął, jak również cześć do- 
ków. Straty są oceniane na 46 milionów drachm. 


dlu, który był jednym z najbar- 
iej wpływowych członków gabinetu 
skiego. 

Lord Runciman jest narodowym 
liberałem z grupy Simona i cieszy się 
wielkim poważaniem wśród wszy: 
kich onnictw parlamentu brytyj- 
iego. Ze względu na swoją działal- 
ność kościelną jest zbliżony do lorda 
Halifaxa, z którym, jak i z premierem 
Chamberlainem łączy go zażyła przy- 


Lord Runciman wyraził zgodę na 
objęcie roli pośrednika. Również nade- 
a pozytywna odpowiedź rządu cze- 
skosłowackiego na propozycję brytyj- 


ską. Lord Runciman ma być oficjalnie 
zaproszony przez rząd praski w cha- 
rakterze doradcy i obserwatora bada- 
jącego zagadnienie sporu pomiędzy 
grupami narodowościowymi a Cze- 
chami. 

Londyn. (PAT.) W dobrze po- 
informowanych kołach tutejszych 
twierdzą, że rząd czeskosłowacki przy- 
jal projekt brytyjski w sprawie wysła- 
nia lorda Runcimana do Pragi w cha- 
rakterze mediatora. 

Według doniesień nadeszłych z 
Pragi liczą się tam z przybyciem lor- 
da Runcimana już w najbliższych 
dniach. 


Reforma narodowościowa w Czechosłowacji 


Wszystkie projekty rządowe będą w bież. tygodniu prae- 
dłożone do dyskusji 


Praga. (PAT). Komitet Politycz- 
ny Ministrów obradowął nad projek- 
tami statutu narodowościowego usta- 
kowej i ustawy o reorganizacji 
tracji oraz samorządu w za- 
administracji i samorządu 


kresie 
ziemskiego, opierając się na materia- 
le, opracowanym przez „Komitet Sze- 
ściu*. 

Następnie Komitet Polityczny zaj- 


mował się przygotowaniem projektu 
ustawy o reorganizacji administracji 


i samorządu w zakresie powiatów i 
gmin. 

Prasa czeska przypuszcza, że w cią- 
gu bieżącego tygodnia wszystkie pro- 
jekty będą gotowe o tyle, aby służyć 
jako temat do dyskusji rzędu z 
przedstawicielami mniejszości 

Jednocześnie rząd postanowił za- 
proponować prezydium Sejmu aby 
najbliższe posiedzenie plenarne zwo- 
łano na 2 sierpnia, celem przedłoże- 
nia terminowych i pilnych wniosków. 


Arabski terror odwetowy 


W calej Palesty: 


ie wybuchają rozruchy w następstwie za- 


machu bombowego w Haifie 


Jerozolima. (ATE). Nadchodzą 
coraz to nowe szczegóły о zamachu 
bombowym na targu jarzyn w Haiffie. 
Według ostatnich doniesień ilość za- 
bitych wynosi 52 osoby, a ciężko ran- 
nych przeszło 50. Wielu rannych wal- 
czy ze iercią. Liczba lżej rannych 
jest bardzo wysoka. 

Wobec przeciążenia policji i oddzia- 
łów wojskowych wysadzono na ląd z 
krążownika „Repulse“ oddział piechoty 
morskiej. 


Na drodze, prowadzącej z Haify na 


górę Karmel, został zastrzelony poli- 
cjant narodowości żydowskiej, a 6 od- 
nioslo ciężkie obrażenia. W pobliżu o- 
siędła żydowskiego Hahoren został za- 
biły inny policjant żydowski, a pod Ty- 
beriadą 8 Żydów spośród ludności cy- 
wilnej. 

Ogólna ilość ofiar terroru arabskie- 
go, który odżył po zamachu w Haifie, 
ma wynosić około 50 Żydów. 

W Haifie ogłoszono strajk powszech- 
ny. Nad Најѓа oraz nad strefą Jaffa — 
Tel-Awiw krążą samoloty angielskie. 


Nowy zamach w Haifie 


Londyn. (Tel. wł.) Na arabskim 
rynku warzywnym, położonym przy 
ul. Dawida w starej części miasta, do- 
konano nowej próby zamachu, która 
mogła mieć bardzo poważne następ- 
stwa. Policja na szczęście wykryła 
zawczasu maszynę piekielną z mecha- 
nizmem zegarowym. 

W kolonii rolniczej Miszmar Hay- 
arden doszło do prawdziwej bitwy 
między Żydami a Arabami. W czasie 
bitwy padło 5 zabitych i kilkunastu 
rannych, 

Poprzedni zamach bombowy Wy- 
wołał wielkie oburzenie wśród ludno- 
ści arabskiej w całym kraju. W sze- 
regu większych miast ogłoszone zosta- 
ły na dziś strajki protestacyjne. 

W Haifie Arabowie podjęli ener- 
giczną akcję odwetową i w ciągu о- 

statniej doby zabili 5 Żydów, 


ostatnich wiadomości liczba zabitych 
przy wczorajszym wybuchu wynosi 60 
osób. 

W pobliżu 'Tyberiady znaleziono 
trupy dwóch Żydów, zastrzelonych 
przez nieznanych sprawców, 


с ———— 
Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener, i moczopielowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33, 
Przyjmuje 9-121 3-9, w niedzielę: 9-12. 


n 15080 


3 alpinistów zginęło 
podczas burzy 


Berno. (PAT.) Ttrzej 
przy wspinaniu się na przelęcz Gross 
Windfaelle zostali zaskoczeni przez 
burzę. Wszyscy trzej zmarli na sku- 
tek chłodu i wycerpania. 


Parlamentariusze wrócili \ 

Tokio. (PAT.) Wedlug oświad- 
czeń parlamentariuszy japońskich, 
którzy w dniu dzisiejszym powrócili 
do swego dowództwa, dowództwo во- 
wieckiej straży pogranicznej oświad- 
czyło, że nie posiada dostatecznych 
kompetencyj dla udzielenia odpowie- 
dzi na żądania, wysuwane przez stro- 
nę japońsk. 
SE dei nie może być roz- 
strzygany przez miejscowe władze 
wojskowe i będzie on przedmiotem wy= 
miany zdań na drodze dyplomatycz- 


Łany płoną 


Bukareszt. (Tel. wł.) Wskutek 
nieostrożności robotnika pracującego 
przy traktorze, wybuchł we wsi Stryn- 
ce, pow. Bazaric, wielki pożar, który 
zniszczył przeszło 100 mórg zboża. 

Z wielkim trudem zdołano ogień 
ugasić przy pomocy ludności, która 
przekopała rów dokoła. pola, objętego 
pożarem, Straty wynoszą 400.000 lei. 


Francja tępi agentów 
„czerwonej” Hiszpanii 


Paryż. (Tel. wł.) Tutejszy trybu- 
па} karny rozpatrywał wczoraj nie- 
zwykle ciekawą sprawę, powstałą na 
tle akcji francuskich związków zawo- 
dowych na rzecz pomocy Hiszpanii. 

Robotnik nazwiskiem Targie, za- 
trudniony w pewnej stoczni, odmówił 
delegatom Confederation Generale de 
Travail zapłacenia ze swych tygodnio- 
wych zarobków kwoty 5 franków, ma- 
jących być składką na rzecz pomocy 
„czerwonej“ Hiszpanii, 

Gdy Targie odmówił zezwolenia na 
potrącenie tej składki, delegaci С. б. 
T. wraz 2 sekretarzem związku robot- 
ników. stoczni utworzyli samozwafńiczy 
„trybunał stoczni i w imieniu „рач 
wydali wyrok, „nakazując opornemu 
opuszczenie pracy, a w razio, gdyby 
Targie nie chciał opuścić pracy dobro- 
wolnie zagrozili ogłoszeniem „strajku 
i bliżej nieokreślonymi represjami. 

Targie rzeczywiście zmuszony był 
do opuszczenia pracy, lecz jednocześ- 
nie złożył skargę do sądu państwowe- 
go na samozwafńczych „sędziów“. — 
Wczoraj właśnie trybunał paryski 
skazał trzech delegatów C. G. Т. na 15 
dni więzienia każdego, grzywnę 50 
franków i solidarne zapłacenie Tar- 
gie'mu 1000 franków, jako odszkodowa- 
nie za kilkutygodniowe przymusowe 
bezrobocie. 


alpiniści 


Nowy obrót w procesie 15 adwokatów 
przeciwko N. Wańkowiczowi 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak wia- 
domo, do Sądu Okręgowego wystąpiło 
ze sprawą przeciwko Melchiorowi 
Wańkowiczowi piętnastu adwokatów. 
Sprawa ta wynikła — jak wiadomo — 
na fle procesu doc, Cywińskiego. 

Sąd zażądał od adwokatów złoże- 


Według nia przez każdego oskarżyciela po 50 


zł. Oskarżyciele przeciwko temu zło- 
żyli odwołanie, dowodząc, że opłatę 
pobiera się od każdej sprawy, a nie 
od każdego oskarżyciela. 

Sprawa tej opłaty sądowej hędzie 
przedmiotem osobnej rozprawy w bie- 
żącym tygodniu (w) 


Wojska japońskie 


wkroczyły 


do Kiu-Kiang 


Chińczycy wycofali się na linie obronne poza miastem — Samoloty japońskie bombar- 
пија stolicę prowincji Ho-Nan — 200-tysięczna armia chińska broni „drogi czerwo- 
nej“, przez którą przec todzą transporty broni i amunicji z Sowietów 


(РАТ) W 
w 


wyniku 


Szańghaj. 
poniedzia- 


natarcia, rozpoczętego 
łek, silne oddziały japońskie wkroczy- 
ły do Kiu-Kiang. Oddziały chińskie 
wycofały się na linie obronne, położo- 
ne na wschód od miasta, 

Po raz pierw samoloty japoń- 
skie bombardowały stolicę prow. Ho- 
Nan — miasto Czang-Cza. Szkody wy- 
rządzone przez bombardowanie mają 
być dosyć znaczne, około 50 domów 
spłonęło. 


Według doniesień chińskich wzno- 
wiono walki w rejonie Kai-Feng. Chi 
czycy bronią się z zaciętością, prze- 
chodząc stale do kontrataków. Wiele 
miasteczek na południe od Kai-Fengu 
Chińczycy zdołali odebrać Japończy- 
kom, 

Według japońskich doniesień mar- 
szałek Czang-Kai-Szek zgromadził oko- 
ło 200.000 ludzi na zachodnim odcinku 
kolei lunghajskiej pomiędzy Czeng- 
Czan a Tung-Kwan Zadaniem tej ar- 


mii jest obrona tzw. „drogi czerwo- 
nej“, przez którą przechodzą trans- 
porty broni i amunicji z Sowietów Ја- 
pońskie koła wojskowe wskazują, że 
wysiłki marsz. Czang-Kai-Szeka, 
zmierzające do odebrania południowej 
części prowincji Szan-Si, nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, јака ja- 
pońskie zadały dotkliwą porażkę od- 
działom chińskim pomiędzy Tung- 
Kwan a Lo-Jang. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
| c RA O 


Order najwyższej rangi 


Utalentowany poeta mlodego poko- 


lenia Konstanty Dobrzyński pisze w 
Jednym ze s th świetnych wiers ` 
„Dałeś nam, B młodość — order 
naj „ej rang Cóż bowiem m 


na dostać 
młodość? 

Naszą epoka 
młodości, 


od Boga wspanialszego nad 


jest właśnie epoką 
gdzie wyjątkowo cechy i 
tuofy młodości wiele mają do powie- 
dzenia — szczególnie w życiu publicz- 
nym. Przykłady oszałamiających po- 
stępów taszystowskich Włoch, hitle- 
rowskich Niemiec, unowocześnionej 
Japonii, bohaterskiej Hiszpanii naro- 
dowej — dowodzą, czego może doko- 
nać młodość. 

Jeśli wskrzeszone państwo polskie 
nie poszło na manowce, to w wielkiej 
mierze można zawdzięczać odrodzeniu 
idealizmu młodego pokolenia, które 
nie leciało „na posady*, ani po orde 
a ceniło sobie więcej „order таўуу? 
szej rangi". jakim jest młodość „górna 
i chmurna* — а co ważniejsze w na- 
szych stosunkach „rozumna Sza- 
łem". 

Boć „szałem“ miało być porywanie 
się do rozwiązywania sprawy żydow- 
skiej w Polsce, boć „szałem* miała 
być akcja Obozu Wielkiej Polski. 

Młodość jednak, jak owe mustangi 
w wierszu Dobrzyńskiego cwałowała 
naprzód, nie bacząc na przeszkody — 
jakże liczne! — 1 tratowała — wiedzą 
coś niecoś o tym nasi przeciwnicy — 
w swym pędzie mury uprzedzeń, prze- 
sądów, bajaźliwości, bierności. 

Polski ruch narodowy baczył, by 
rozum był przy młodości, by nie wy- 
kiwana szlachetnych porywów mlo- 
dości dla obskurnych, przyziemnych 
celów, jak to nieraz już bywało. 

Młode pokolenie narodowe dość 
szybko doczekało się niespodzianki, 
Oto pó latach niewybrednej walki z 
harodowcami w sposób dość nagły 
niedawni wrogowie przemienili się 
ostatnio w  patentowanych „przyja- 
ciół* tej właśnie młodzieży, którą tak 
niedawno zawzięcie zwalczali. Mło- 
dość okazała się silniejsza, niż doraź- 
ne „wielkości”. 

Młodość jednak obowiązuje. Im kto 
młodszy w dzisiejszych, skomplikowa- 


Skandaliczna sprawność 


PAT-a 


Na temat działalności Polskiej Agencji 
Telegraficznej „Kurier Polski“ snuje ta- 
kie uwagi: 

„W piątek o godzinie 6 wieczorem wy 
darzyła się w Rumunii tragiczna kaiastro- 
fa polskiego samolotu, W kilkadziesiat 
minut później wiedziano już o niej na lot- 
nisku w Czerniowcach. A kiedy ta smutna 
wiadomość została podana przez naszą 
agencją oficjalną? O 8 wieczór? O dzie- 
siątej? Może о północy? 

„Nie! PAT-owi nie było Śpieszno. De- 
o katastrofie zakomunikowana była 


prywatnych, gdyż współpracuje z wszyst- 
kiemi ofi 
monopi 
ge”, 


jalnemi agencjami świata Та 
о! to wyróżnienie. „Noblesse bli- 
Ale PAT nie pamięta o tym i wale 
ie stara być godnym tego wyróżnie- 


nia 

Niestety, PAT zatrudniony jest bardziej 
„komentowaniem* wydarzeń, aniżel. szyb- 
kim informowaniem o nich. 


Płk Miedziński 
idzie do dyplomacji? 


Jedna z agencji informuje, że jakoby 
w kołach politycznych rozeszły się po- 
głoski, że wicemarszałek Sejmu Miedziń- 
ski w najbliższym czasie, a mianowicie 
po feriach wakacyjnych, miał objąć jedną 
z ważnych placówek dyplomatycznych. 
równocześnie, jak inna agencja dono- 
w pewnych kolach politycznych wymie- 
nia się nazwisko woj. Raczkiewicza, jako 
tego, który w niedługim czasie odegrać 
ma poważną rolę w naszym życiu pań 
stwowym. Zmiany te miałyby nastąpić 
już na jesieni. 


nych czasąch, tym większy ma obo- 
wiązek uczciwej pracy zarówno pu- 
blicznej, jak i swej zawodowej, tym 
bardziej nie może szczędzić sił dla 
służby narodowej! 

Nowoczesne ruchy narodowe por 
wają swą młodością, zresztą właściwie 
pojmowaną, nie zacieśnioną do mecha- 
nicznej, formalnej cechy wieku, naród 
bowiem nie składa się tylko z mło- 
dzieńców. Historię tworzyły bowiem 
ruchy dynamiczne, czynne, prężne, a 
więc o znamionach młodości — tego 
„orderu najw ej rangi który w 
tak kunsztownej formie poeta młode- 
go pokolenia narodowego dziękuje 


Bogu, wiedząc, iż jest ona skarbem 
zaiste nieocenionym. 

W Polsce mamy właściwie wszyst- 
ko do urządzenia po swojemu, po na- 
rodowemu. Przeto z młodzieńczym za- 
pałem, ale i ze świadomością celu 
idźmy do dalszej walki o urzeczywist- 
nienie ideału, które dla nas jest nie 
tylko zawołaniem bojowym, lecz peł- 
nym treści Inym zadaniem do speł- 
u Wielkiej Polski, Świa- 


nienia, — id 
domość posiadania „orderu najwyż- 
szej rangi* — młodości, jest i naszą 


chlubą i obowiązkiem napięcia wszy- 
stkich sił dla naszej polskiej sprawy! 
5. N. 


NTUZJASTYCZNE POWITA 


E 


А Кү М 
Amerykanie 


rzy — jak wiadmo — dokonali 0. 


zgotowali owacyjne przyjęcie Hughesawi i jega towa: 


NIE DZIELNYCH LOT 


IKÓW 
> , 


atnio rekardowego lotu dookoła 


Znamienny głos w obronie masoneri 


Czyżby informacje wtajemniczonega? — Rewelacyjne infor- 
macje o masońskich kulisach obozu „sanacyjnego” 


W debacie dotychczasowej nie bylo 
głosów, stających w obronie masonerii. 
Тут znamienniejszy jest głos, jaki po- 
jawił się w „Zespole”, który równocze- 
śnie z „Polityką* poruszył kwestię ma- 
sonerii w Polsce i również ją potępił. 
Ogłoszono tam świeżo list, podpisany 
„Antoni Seidel", który deklaruje się ja- 
ke sympatyk PPS i dawnego Wyzwole- 
nia. p. Seidel protestuje przeciw- 
ko pośpiesznemu polępianiu masonerii 
w Polsce i przy tej sposobności czyni 
rozmaite relacje. Posłuchajmy: 


— Wiedzą w Polsce sąsiedzi jak kto 
siedzi i publiczną tajemnicą, że to 
wolnomularstwo polskie, które tu może 
wchodzić w rachubę, a mianowicie „wol- 
nomularze św. Jana“ wraz z wolnomular- 
stwem wyższych stopni obrządku szkoc- 
kiego skupiało i skupia w sobie pokaźną 
ilość osób z tzw. „sanacji”, zwłaszcza z jej 
lewego skrzydła, a więc osób, które w ten 
czy inny sposób zbliżone są do ideologii 
i prac grupy „Zespołu”. 


P. Seidel należy do nielicznych jedno- 
stek, które mają odwagę гуѕіаріб я 
apologią masonerii. Podaje kilka bar- 
dzo ciekawych informacji, jakby był 
wtajemniczony w życie wewnętrzne tej 
organizacji. Więc pisze: 

— Kiedy po odzyskaniu niepodległości 
odradzało się woinomularstwo polskie, 
jednym z jego pierw: ynów było u- 
zyskanie, przy protekcji braci włoskich, 
dostaw dla armii polskiej, walczącej z 
bolszewikami. Po ukonstytuowaniu Się, 
wolnomularstwo to skupiło przede wszys 
kim piłsudczyków i „pepersowców* wraz 
Z „wyzwoleńcami”, 

Przypisywanie masonerii roli czyn- 
nika, który spowodował pomoc wloski 
w dostawach r. 1920, jest „novum“; 
przedstawicielem Polski w Rzymie był 
m czasie, jeśli mnie pamięć nie 
myli, Konstanty Skirmunt, który mógl- 
by dzisiaj wyjaśnić tę kwestię. Nato- 
miast bardzo cenne jest stwierdzenie, 
jakie czynn slanowiły kadry wolno- 
mularskie w dobie restytucji organiza 
cji masońskich w Polsce. 


Czytamy dalej: 


— A któż, jak nie masoneria polska, w 
latach 1925 i 1926 przygotowywała szeroko 
grunt i propagowała myśl, że dla państwa 
polskiego koniecznością jest, aby marsza- 
łek Piłsudski został przywrócony do roli 
czynnej i twórczej? Wszak podobno było 
to w owym czasie głównym punktem prac 
lóż tych — niedalekiej może przyszłości — 
ciężkich przestępców pri nowego pra- 
narodowego”. A czyż potem przyczy- 
ysu tych lóż nie była podobno to, 
że większość ich członków stała bez za- 
strzeżeń po stronie rządów marszałka, co 
skłoniło do wstrzymania się od współu- 
działu względnie do wystąpienia PPS i po- 
krewnych? 


Takie informacje człowieka zapewne 
wtajemniczonego rzucają pewne świat- 
ło na dzieje lat ostatnich. 

Jeszcze jedno: p. Seidel zwraca się 
przeciwko hilleryzmowi dąży, 
aby ponownie przez Niemcy rządzoną Ro- 
zeprowadzić nowy i ostateczny roz- 
z pogrzeb, Polski. 
w tym kierunku tak daleko, że 
uważa, iż 
lepiej, niż martwić się o składki płacone 
do A, M. L, (Alliance Maconnique Interna- 
tional), zatroszczyć się, gdzie leżą owe ka- 
pilały, z których małe grupy naszego fa- 
szyzmu czerpią pełną garścią na swe kosz- 
towne czasopisma, wydawnictwa i inne 
poczynania, jaka jest emhriogeneza zatar- 
gów polsko-czeskich, zgubnych dla obu na- 
rodów itd itd, 


Zacytowaliśmy tu kilka ustępów z 
nru 20 ,Zespołu* Dają one miarę, jak 
żywioły, zbliżone do masonerii przed- 
stawiają swe poglądy i tendencję. Rzu- 
саја one świalla przede wszystkim za 
kulisy obozu rządzącego. 

Dla obozu narodowego wszelkie ta- 
kie relacje, nawet jak p. Seidla, starają- 
cego się wybielić masonerię. posiadają 
znaczenie, odsłaniają bowiem sprężyny 
naszego życia publicznego. Poczekaj- 
my trochę, a niechybnie przyjdą jeszcze 
dalsze relacje. Wszak jesteśmy dopiero 

J? początku dysktesji. 


Rywalizacja и 
dwóch odłamów masonerii 


Jak donosiliśmy już, „Agencja Anty- 
masońska” ógłosiła w swym pierwszym 
biuletynie artykuł o różnicy między mas 
nerią francuską i amglosaską oraz o ry- 
walizacji tych dwóch odłamów tajnego 
związku. 

Warto zanotować, że w biuletynie czy- 
tamy: 

„W Polsce współczesnej rywalizacja ta 
ma także charakter walki o wpływy mię- 
dzy masonerią fran 1glosaską, 
przy czym ta 
renje zdecyda 


to tzw. 


„ryt 


Masoneria 
szkock 


„Sanacyjny” wyścig 
do intratnej posadki 


Tygodnik „Zwrot“ notuje uwagi na te- 
mat wakującego stanowiska naczelnego 
dyrektora „Radia Polskiego”: 


„Jak race nad Wisłą w noc świętojań- 
ską pojawiły się w ostatnich dniach nad 
horyzontem Warszawy nazwiska Świt 
nych mężów stanu obecnej doby. Śmierć 
naczelnego dyrektora Polskiego Radia wy- 
wołała powszechną ich mobilizację. Ni 
omieszkał do opinii publicznej zgłosić się 
z meldunkiem przede w: m były dy- 
misjonowany wojewoda krakowski, jako 


anglosaska 


lepszy spec od muzyki tanecznej: że 
że jest gotów zawsze stanąć na opróż- 
nić ze swego ta- 


nionej placówce i uc 
lentu ofiarę dla dobra o. 
pują mu w tej chetnej gotow 
pyli o jednobrzmiącym, jako że są braćmi, 
nazwisku, ministrowie W. R. i O. P. dzi- 
wiąc się, czemu grupa jawnych i ukrytych 
„Sławkowców” nagle wyciągnęła pogrąża- 
nego w otchłani niepamięci Krzysztofa. 
Siedleckiego, byłego dygnitarza w byłyra 
В. В. W. R. i w Prezydium Rady Mini- 
strów Z innej znów strony prowadzą 
w szranki p. Tadeusza Lechnickiego, Nie 
pomocą, lecz — rzecz dziwna — przoszko- 
dą mu jest pono p. Tadeusz Katelbach. 

Ze swej strony musimy zanotować, że 
w pewnych sferach lansowana jest rów- 
nież usilnie osoba”p. Piotra Góreckiego, 
obecnie dyrektora programowego 
skiego Radia", e którego wybitnym 
lubstwie” pisano kilkakrotnie w prasie na- 
rodowi 


Jasna i męska deklaracja 


Organ duchowieństwa, „Gazeta Kościel- 
w ostatnim numerze okrośla swój sto- 
sunek do polityki w sposób następujący: 
„Mówiąc o polityce, musimy się trzy- 
jakiejś skrystalizowanej ideologii, ho 
inaczej bylaby lo czcza gadanina i kołysa- 
nie się trzciny na. wietrze. 
„W obecnych warunkach najbardziej 
i inieresom narodu polskiego i sprawom 
Kościoła w Polsce odpowiada — naszym. 
zdaniem — ideologia reprezentowana przez 
obóz narodowy. 

„Pozostawiamy zupełną swobodę wypo- 
wiadania się na łamach naszego pisma 
wszystkim konfratrom, o jakichkolwiek 
przekonaniach politycznych, Naturalnie, 
zastrzegając sobie zawsze prawo respon- 
su, bo choć chcemy być trybuną publiczną, 
dostępną dla każdego kapłana, nie chcemy 
jednak być bezhołowiera. 

„Nie jesteśmy organem partyjnym, lecz 
jesteśmy pismem — pod względem poli- 


ma 


tycznym — zdecydowanie i konsekwentnie 
narodowym. I takim pozostaniemy nadal. 
Idziemy i pójdziemy tak daleko z naro- 
dowcami, jak daleko pozwala nam na to 

i atolickie, bo w tym. wl- 
Narodu i korzyść Ко- 


Po męsku, jasno i otwarcie: 


żydzi mogą emigrować 
na Madagaskar 


Na łamach IKC pojawiło się sprawozda- 
nie z artykułu szwajcarskiego dziennika- 
rza, Jerzego Ackermanna, który badał 
imożliwości emigracji na Madagaskar. 
Dziennikarz stwierdza, że możliwości te 
są zupelnie realne, 

Jak wiadomo, istniał plan emigracji 
Żydów z Polski па 16 wyspę, przeciw eze- 
mu Żydzi podnieśli wielki krzyk, szormu- 
jąc m. in, argumentem, że klima! Mada- 
gaskaru jest nicodpowiedni. 

W świetle bezstronnych badań 
ment ten upada. 


W sierpniu 
marsz do Palestyny 


Pisaliśmy już o ponowionym zamiarze 
urządzenia marszu do Palestyny, pod kic- 
rownictwem adwokata żydowskiego Rypla 
z Warszawy. Obecnie adw. Rypel opra- 
cował szczegółowy plan marszu i przygo- 
tował środki ostrożności. Podobno otrzy- 
mał on już oficjalne zezwolenie na prze- 
marsz przez terytorium Rumunii, Bulga- 
rii i Turcji. Przed wymarszem przepro- 
wadzona ma być kontrola zdrowia uc: 
ników pochodu. 

Dotychczas nie jest znane stanowiska 
władz palestyńskich, czy zgodzą się one 
gwrutualnie па wpuszczenie takiej dużej 
ilości ludzi. Oby zgodziły się, i... szczę- 
śliwej drogi! 


argi- 
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SPRAWY GOSPODARCZE 
ROA ZOZ ZA а Z ZZOZ 


Etatyzm pożera siły gospodarcze narodu 


Upaństwowiona i państwowa gospodarka ogranicza prywat- 
ną działalność gospodarczą w społeczeństwie — Kosztowne 
badania zagadnienia etatysmu 


Żyjemy w epoce rozwoju interwencjo- 
pań- 


nizmu państwa. Przedsiębiorstwa 
stwowe w pewnym zakresie ubierają 
wią obywatela, przewożą go z m 
komunikacy 


na miejsce środkami 

państwo „oddaje do usług" obywatela ra- 

dio, rozdziela kredyty, dyktuje ceny itp. 
Nie dziwnego, że w tej sytuacji chciał- 


py się dowiedzieć „szary człowiek”, w ja- 
kim procencie państwo udział w 
życiu gospodarczym kraju. Na pytanie 


to daje odpowiedź dr Bernardzi 


który w ych publikacjach 
ogrom etatyzacji і interwencjonizmu w 
Polsce. 


Wartość majątku państwa, jako przed- 
siębiorcy, wynosi według obliczeń dra 
Bernardzikiewicza przeszło 13 miliardów 
złotych, co stanowi około 11—16 pet ogól- 
nego majątku narodowego. Obroty przed- 
siębiorstw państwowych wynosiły w r. 
1932/33 około 2.758 miliardów złotych (po- 
równajmy tę sumę z cyfrą 14 mild. ogól- 
nych obrotów naszego przemysłu i handlu 


ра 


0 odżydzenie 
komunikacji autohusowej 


Zarząd Związku właścicieli konce- 
sjonowanych autobusów podjął u- 
chwałę domagającą się usunięcia ele- 
mentów żydowskich z komunikacji 
autobusowej. 

Jak słusznie zauważa jedno z pism 
warszawskich, uchwała ta godna jest 
specjałnego podkreślenia. Do niedaw- 
na — wszystkie niemal linie autobu- 
sowe w Polsce znajdowały się w rę- 
kach żydowskich. W jakich warun- 
kach odbywała się podróż tymi 
dowskimi autobusami — wie najlepiej 
z doświadczenia — każdy, kto zmu- 
szony był do korzystania z nich. 


Szkoły i kursy zawodowe 
w Polsce 


Młodzież nasza garnie się coraz bar- 
dziej do szkół zawodowych. W roku szkol- 
nym 1937/38 uczęszczało na terenie całego 
kraju do szkół i na kursy zawodowe ogó- 
łem 104218 uczniów, w tym 54843 chłop- 
ców i 49575 dziewcząt, podczas gdy w po- 
przednim roku szkolnym pobierało nauki 
w szkołach zawodowych 90818 uczniów. 
Największą frekwencją cieszyły się szkoły 
o poziomie gimnazjalnym, do których u- 
częszczała 62383 uczniów. W szkołach о 
poziomie niższym liczba uczniów wyniosła 
9946, w szkołach o poziomie licealnym — 
8397. Do szkół zawodowych rocznych o 
poziomie I stopnia uczęszczało 4857 ucz- 
niów, zaś 11 stopnia — 1090. Ponadto na 
kursach zawodowych  pobierało nauki 
17545 uczniów. 

Jeśli idzie o kierunek wykształcenia 
zawodowego, największą frekwencją cie- 
szyły się szkoły przemysłowe 1 rzemieślni- 
cze, w których pobierało nauki 47941 ucz- 
niów, dalej handlowe i administracyjne 
(41955 uczniów). 

Równocześnie zanotowano w roku szkol- 
nym 1937/38 zwiększenie się liczby szkół 
zawodowych, a mianowicie z 1216 w roku 
szkolnym 1936/37 do 1303 w 1937/88, przy 
czym ybyły zarówno szkoły zawodowe 
2 i więcej letnie o poziomie niższym, gim- 


nazjalnym i lecealnym, jak również! szko- 
ły roczne I i Ii stopnia, Liczba kursów 
zwiększyła się z 438 dc 470. 

Najwięcej szkół zawodowych istniało 


na terenie m. st. Warszawy, mianowicie 
211. Na terenie województwa krakowskie. 
go znajduje się 196 szkół zawodowych, 
lwowskiego 119, kieleckiego 110, poznań 
skiego 107, łódzkiego 105 itp. 


ине 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
Bydgoszcz 
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prywatnego). Państwo posiada w swym 
ręku 998 przedsiębiarstw (nie licząc tych, 
w których udziały państwa są niższe niż 
100 pet). г 

Ogólna kwota zakupów państwa i 
przedsiębiorstw państwowych wyniosła w 
r. 1936/87 około 1.700 miln. zł, co w sto- 
sunku do ogólnego obrotu przemysłowe- 

i 20 pet. 

te nie są wystarczająco cha- 
rystyczne? Dowodzą one, że pań- 
stwo jest nnikiem dominującym w na- 
ym życiu gospodarczym. 

Chodzi teraz o to, czy dzięki temu kie- 
rownictwu i posiadanym przez państwo 
wpływom podnosi się w Polsce kultura 
materialna obywateli? 

Weźmy pod uwagę jeden przykład: 
produkcję samochodów. Istnieje w Pol- 
sce jedna państwowa fabryka samocho- 
dów, która produkcji swej nie powiększa 
pomimo, że jest popyt na kilkakrotnie 
wyższą ilość pojazdów mechanicznych, 
aniżeli wynosi produkcja, Cóż to jednak 
fabrykę obchodzi? 

A takich spraw można by wyliczyć 
wiele. 

Wiadomo, że rząd powołał do życia 
„komisję antyetatystyczną". Na cel ten 
uchwalono specjalne kredyty, które mają 
słnżvć na opublikowanie prac komisji. 


Letnie rozkosze 


Jest ich wielka rozmaitość, a jeżeli wy- 
bór jest trudny, to dlatego. że nie dla każ- 
dego, niestety, są one wszystkie dostępne. 
Instytucje państwowe i organizacje spo- 
łeczne, czynią bardzo wiele w swoim za- 
kresie, by jak najszersze warstwy społe- 
czeństwa mogły użyć wywczasów letnich 
w sposób przyjemny i pożyteczny zara- 
zem, ale oczywiście nie są one w możności 
zapewnić swych usług wszystkim i bar- 
dzo wielu z nas staje bezradnie wobec za- 
gadnienia: skąd zaczerpnąć środków na 
godne spędzenie wakacyj. 

Ci, którym Fortuna nie poskąpiła 
swych darów, w formie np. wygranej na 
loterii, trosk tego rodzaju nie zaznają. Do 
tych szczęśliwców należy spore grono osób 
órym powiodło się w zakończonym nie- 
dawno ciągnieniu drugiej klasy czterdzie- 
stej drugiej loterii klasowej. 

Główną wygraną w kwocie 125.000. zł 
podzielili się mieszkańcy Lwowa, współ- 
właściciele nr 58377. Każdy z nich jako 
posiadacz piątej części losu otrzymał do 
ręki 20.000 zł. 

Do Lwowian również należały poszcze- 
gólne „piątki“ Nr 67422, który wygrał 
50.000 zł. Każdemu ze współwi łaścicieli przy” 
padło tedy na czysto 8.000 zł. W jednym i 
drugim wypadku losy należały do przed- 
stawicieli Маты gaa ao IJ | LE A „SĄ pracującej. 


"Tymczasem komisja bez końca „bada na- 
szą rzeczywistość”... 

Ale wszakże to jest „zetatyzowana" ko- 
misja do — walki z etatyzmem 


Skrzyżowanie interesów 
w krajach naddunajskich 


колено o wpływy gospodarcze w państwach naddunaj- 


skich i bałkańskich między Rzeszą Niemiecką, 


Włochami 


i Anglią 


Jak wskazuje obecna polityka Rzy- 
mu, Włochy nie zamierzają zrezygno- 
wać z ekspansji politycznej i gospodar- 
czej w krajach naddunajskich i bał- 
kańskich, gdzie wyłączne wpływy 
chciałyby zachować dla siebie Niemcy. 
Obydwa te kraje napotykają na tere- 
nie państw naddunajskich i bałkań- 
skich na silną konkurencję Anglii. 

Wskutek „Anschlussu“ o 350 km Du- 
naju więcej znalazło się w granicach 
Niemiec. Stało się to nowym impul- 
sem do ekspansji Rzeszy na południo- 
wo-wschód. 


W ciągu ostatnich lat stosunki go- 
spodarcze Niemiec z krajami naddu- 
najskimi i bałkańskimi bardzo się roz- 
winęły, Niemcy bowiem zaczęły impor- 
tować z tych krajów produkty rolne 
i surowce, eksportując w zamian fa- 
brykaty, poaa tym ogólna akcja zbro- 
jeniowa w tych krajach wywołała 
wzrost importu z Niemiec. 

Оа pewnego czasu Anglia stara się 
zdobyć dla siebie rynki naddunaiskie i 
bałkańskie. Ma ona tę przewagę nad 
Niemcami, że płaci gotówką w funtach 
angielskich, będących walutą o cha- 


Z LEKKO. ATLETY CZNY' сн MISTRZOSTW POLSKI , 


socińskiego z Nojim w biegu na 5.000 m. 


Sensacja н тат mistrzostw lekkoatletycznych Polski był pojedynek Ku- 


Na dolnym zdjęciu Noji zwycięsko 


kończy bieg. U góry po lewej trzej zwycięzcy _emocjonującego biegu przed 


chwilą rozdania na sposób olimpijski nagród. Stoją Kusociński, 


który zadzi- 


wił dobrą formą i tylko niez nacznie uiegł mistrzowi Polski, Noji i Soldan. Na 


zdjęciu po lewej rewelac: 


jna sztafeta Orląt z 


Dęblina (drugi od lewej Gąssow- 


ski), która wygrala sztajetę 4 X 100 m 


ак, 
E 


Mieszkańców stolicy obdarzyła Fortune 
wygraną 75.000 zł, jaka padła na Nr 131.106. 
Właścicielem Jedn z ypiątek” byt 


р. Szczepan Piwowarek, dozorca domu przyj 
ul. Śliskiej 43, Pan Piwowarek nie zdecy= 
dował jeszcze, co zrobi z otrzymaną sumą 
12.000 zł. Na raz ulokował, ją па ksią< 
żeczce oszczędnościowej. 

О nadtępnej serii szczęśliwców йопіевів- 
my po ciągnieniu klasy trzeciej, które об" 
będzie się w dniach 11 i 12 sierpnia rb. 
Główna wygrana wynosi 150.000 zł, a poza 
tym są jeszcze dwie wygrane po 75,000 zł, 
tyleż po 50.000. trzy po 25.000, dwie po 20.000 
złotych i wiele innych. Pamiętajmy więc 
o tym, by zawczasu zaopatrzyć się w los. 

ng 149145 


rakterze międzynarodowym, а а Сс Aa a 
natomiast w wypłatach zagranicznych 
posługują się systemem clearingowym 
i kompensacyjnym. W tej chwili na- 
stępuje rozgrywka między Niemcami 
a Anglią. 

Ekspansja włoska znajduje się na 
dalszym planie, a usiłowania francu- 
skie nawiązania stosunków  handlo- 
wych z krajami naddunajskimi i bał- 
kańskimi nie dały dotychczas pował- 
niejszych wyników. Niemcy pragną 
rozwiązania międzynarodowej komisji 
Dunaju, a w miejsce jej chcą utworzyć 
komisję złożoną z przedstawicieli kra+ 
jów położonych nad Dunajem pod kon- 
trolą Niemiec. Ostatnio zawarły Niem- 
cy szereg korzystnych układów han- 
dlowych z wymienionymi krajami. 
Kraje te jednak obawiają się zbytnie- 
go uzależnienia od Niemiec, dążą do 
uprzemysłowienia i szukają pomocy 
finansowej w Anglii. 


SPORT 


Pięściarze walczyć będą- 
z Szwajcarią 


Paznań. — PZB ostatecznie sfinalizował 
nia o spotkanie międzypaństwowe 
Bzwajcaria. Zawody odbędą się definitywnie 1 
grudnia rb. w Polsce, W tym samym dniu drugi 
garnitur polski walczyć będzie z Łotwą. Spotkać 
nie z Węgrami odbędzie się w przyszłym soku 
lutego również w Polsce, 


Sensacyj jna porażka Cracovii 
ele w. Obrzanowie 


gdzie w meczu tówar: 
doznała sensacyjnej porażki 1:6 (1:2), 
leży do czołowych drużyn krakowskiej ligi отсе 
‚ nie mniej klęska mistrza Polski wskazls 
а nadzwyczaj słabą formę гий» 

|. Jedyny punkt dla Oracovii zdor 


Piłka nożna 


Policyjny К. S. rozegra w środę spotkanie to: 
z drużyną komb, Pogoni, Zawody 

na arenie lazarskiej o godz. 19, 

wany zespól Sosnowca złożony w 


graczy Unii sosnowieckiej pokonał 
udy {иод wysoko w stoe 


bn Kori bas. 


akta. samym spotkani 
Dabski K "8, wwyciężył Azetanię z: Таоа 


4:0 (3:0). 
Pływanie 


Zachęcony powodzeniem sportowym | 
organizacyjnym — bo finansowo nie bar 
а е powiodło — zawodów międzypań: 
z Finlandią, Polski Zwią 
wacki energicznie zabiera się do pra- 
treningowego wyjazdu 
czołowych pływaków na Wegry orat 
sprowadzeniem pływaków  amerykaf+ 
ch па kilka startów do kraju. Z pły 
wakami amerykańskimi kontakt nawią 
zany został р! trenera Steppa i dlate 
go istnieja duża nadzieja realizacji tych 
zamierz: 

Ustalony już został również rewanż £ 
Zawody te 


cy nad realizacją 


Finlandią w przyszłym roku, 
mają się odbyć w dn. 30 i 31 lipca prey- 
szlego roku w Helsinkach na nowym 
olimpijskim stadionie pływackim, którego 
budowa ma być do tego czasu ukończona. 
Spotkanie z Polską byłoby połączone z 
uroczystością pi cenia tej pływalni, 

Wobec nie najlepszej formy “мука 
nej przez naszych pilkarzy, prawie już 
postanowione zostało, że nikt na mistrzo 
stwa do Londynu nie pojedzie, Miał by 
szanse jeden tylko Heidrich w stylu klae 
sycznym, ale jego samego nie warto wy: 
syłać, iast do Londynu, ma dojść 
do skutku wyjazd na Węgry, który bę: 
dzie dużo tańszy i przyniesie może na: 
wet większe korzyści, 


Tenis 


Na kortach tenisowych Krako 

finałowe spotkanie tenisowe o miot szenie | 

ski KPW pomiędzy drużynami Torunia | Rako: 
огай w stosunki 

jac mistrzostwa, eż ska 


Numer TM 


ORĘNOWNTK, rzwarłef, dnia 28 pea Tess — 


Strona 5 


Poćwiartowane zwłoki w worku 


Makabryczne odkrycie — Kto zamordował mieszkańca Kamieńska? 


Łódź, 7. — Kamieńsk, mała 
miejscow! w po piotrkowskim 
przeżywa obecnie wstrząsającą frage- 
dię, która głośnym echem odbiła się 
wśród okolicznych miejscowości. 

W dniu 16 hm. mieszkaniec Ka- 
mieńska wyjechał rowerem, mając 
przy sobie większą ilość pieniędzy. Do 
opuszczenia: domu rodzinnego zmusiły 
go sprawy handlowe. Miał on miano- 


wicie w najbliższym załatwić 
kilka spraw i tes 

cić do domu. Gdy jednak po kilku 
dniach nie wrącał, rodzina z 

wała o tym policji, która wsz 


chodzenie. Wstępne badania nie dały 
rezultatu. rozpoczęto więc dochodzenia 
w calej Poisce. Za zaginionym rozpi- 
sano listy gończe, 

W tych dniach organa policji sta- 
nęły wobec tajemni z8 Ww 
pobliskiej rzece znaleziono mianowicie 
zwłoki nieznanego mężczyzny, zmasa- 
krowane w nieludzki sposób, Zwłoki 
hyły zapakowane w worek. 

бау tajemniczy ładunek wyciągnię- 
to z wody, wiesniakom, którzy pierwsi 
dokonali makabrycznego odkrycia. 
przedstawił się krew w żyłach mrożą- 
cy widok. W worku znajdowały się 
zwłoki poćwiartowane w nieludzki 
sposób. Kończyny były odcięte od ka- 
dłuka i walały sie w kałuży krwi. 

O tym odkryciu doniesiono policji. 
która wdrożyła pierwsze kroki. Usta- 
leno. że zamordowanym w straszny 
sposób okazał się iniony 30-letni 
mieszkaniec Kamieńska  Kuśnierek 
Stefan, które właśnie przed kilkoma 
dniami wyjechał z domu w sprawach 
handlowych. 

Policja stanęła wobec tajemniczej 
zagadki kto zamordował Kuśnierka? 


Jakie były motywy tego morderstwa? 


Piorun poranit dwie osoby 


Sieradz, 2 
czas gwałtownej bur; 
nad miastem о godz. 
run w dom p. Króla (ul. 
rażąc w mieszkaniu spożywające obiad 
dwie osoby — Marię Król i córkę jej 
ławę Królównę, lat 19, członki- 


м 


Dnia 25 bm. pod- 
y, przeciągającej 
14, uderzył pio- 
P. O. W. 98), 


"Matka uległa ciężkieńu poparzeniu 
róg, a córka skutkiem zapalenia się 
na niej ubrania, poparzeniom całego 
ciała 

Nie: śliwe ofiary wypadku od- 
wieziono natychmiast do szpitala św. 
Józefa. Władysława Królówna walczy 
ze śmiercią, a matka jej również jest 
w stanie groźnym. 


Dwie kobiety 
zachorowały na pryszczycę 


Piotrków Kujawski, 
Оа kilku dni osada Piotrków Kujaw- 
jest poruszona wieścią o: chorobie 


eczną chorobę za- 


padły Grosmanowa i. Mirzejew- 


рр.: 
ska. Ustawiczne torsje, piana na u- 
stach oraz wrzody na podniebieniu i 
rękach to symptomy tej niebezpiecznej 
choroby. 

Obie chore niewiasty 
pod ciągłą opieką dra Dembnickiego. 


znajdują się 


"evaaa RA AW 


= лэч 


robi słuany 


rzyjemny: wyra: 
amerykański koń wyściqowy 
pożując fotografowi. 


„Dauber 


Kuśnierek miał przy sobie większą i- 
lość gotówki, zachodzi więc podejrze- 
nie, że morderstwa dokonano na tle 
rabunkowym. Dla ujęcia sprawców 


zarządzono w całej okolicy obławę. 

Jak do tej pory szczegółów śledz- 
twa nie możemy ujawnić ze względów 
zrozumiałych. 


Wykrycie zabójcy śp. Chrostowskiego 


dak wykazały dochodzenia policyjne. zbrodni dokonal znany 
bandyta Kozioł — Pościg ға groźnym (SÓW trwa 


Warszawa (Tel. wł) Władze 
śledcze prowadzące dochodzenia prze- 
ciwko bandycie, dokonał mor- 
derstwa na śp. C] m w Gol- 
kowie, zebrały mater z których 
wynika, zbrodni dokonał znany po- 
dobrze bandyta, Eugeniusz Ko- 


który 


zakładzie medycyny sądowej 
dokonano sekcji zwłok zastrzelonego 
przez nieznanego osobnika na nabrze- 


władze sole, vj jszej 
nocy obławy na Obława 
trwała przez kilka godzin i przyniosła 
w rezultacie połów w formie 18 osób, 
poszukiwanych przez policję i sądy. 


Rzucił się pod pociąg z miłości dla ojca 


Hstrząsające samobójstwo chłopca, który chciał okupić 


śmiercią wyrządzoną 
Sambor, 26. 7. Miejscowość Bi- 


skowiec pod Samborem była terenem 
wstrząsającego samo wa 14-letnie- 
i 7 powszechnej 
Edwarda Zajączkow RER 
Mlody 


chłopiec, 


W 
do- 


kolejow ej. 
chłopcami 


ас ji 
między 


troszkę 


ki poturhował na 
rzehnika swego ojca. 
Poturbowany chłopiec pobiegł 


czywiście do domu i poskarżył się oj- 


rzekomo krzywdę ojcu 


Skutkiem tego pomiędzy starszy- 
"wiązała się dość ostra wymia- 


cu. 
mi 
na zdań. 

Bardzo ambitny chłopiec 
szczając w swej naiwności 
że czyn jego może sprowad: 
go ojca przykre konsekwencje, posta- 
nowił okupić go śmiercią. 

W tym celu uciekł s domu i w 
chwili przejeżdżania pociągu towaro- 
wego z Sambora do Chyrowa rzucił 

ię pod kola lokomotywy, ponosząc 
śmierć па miejscu. 


przypu- 


. Krwawe zakończenie libacji 


Noże, tomy i siekiery w robocie — 5 osób odniosło rany 


Łódź, 2 W mieszkaniu 30- 
letniego Waciawa Bilewskiego przy 
ul. „Konarzewskiego 5, w czasie odk 
wającej się libacji z okazj imienin 
żony Biłewskiego, - Anny, doszłoę na 
zakończenie do krwawej bójki na no- 
że, łomy i siekiery, w wyniku której 
5 osób rannych. 

j ranni zostali 26-letni 
iębalski, któremu siekierą roz- 
cięto głowę, tak że nieprzytomnego 


oraz 27-letni 


odwieziono do szpitala 


Mikołaj Sawczew. któremu nożem 
rozpruto brzuch, tak że wyplynęły 
jelita. 


Dalej ranni zostali Bilewski, który 
odniósł rany rąbane głowy i doznał 
oneigcia palca u lewej ręki, Stanisław 


w ЖАНИ za ENNYN, 


Tragiczny koniec zabawy 


10-letnia dziewczynka wpadła nod kola samochodu, pono- 
sząc ćmierć na miejscu 


Łódź, 26. 7. Na szosie z Piotrkowa 
do Łodzi-przy wsi Gaj, samochód 
prowadzony przez szofera Stefana Ma- 
karewicza z Radomska, najechał na 
przebiegającą przez jezdnię 10-letnią 
Irenę Świątczak. 

Dziewczyna, w 
przebiegła р 
przed nadjeżd 
zwolnił nieco 


огеш imnych dzieci 
jezdnię parokrotnie 
acym wozem. Szofer 
i dawał nały 


egawcze, jednak mimo to Świąt- 
akówna w „ostatniej chwili wysko- 
czyła, a usiłując przebiec szosę, padła 
wprost pod koła. 

Kierowca nie zdołał już zatrzyma 
samochodu i Świątczakówna poniosła 
śmierć wskutek pęknięcia czaszki i 
innych obraż: 

Stwierdzono, że winę ponosiła sa- 
ma zabita, tak że szofera zwolniono. 


Księstwo Kentu w Rumuni 


Do Bukar u przybyli ma pogrzeb 
zmarłej królowej Marii, jako reprezen- 
tanci króla Jerzego — księstwo Kentu, 
Na zdjęciu powitanie na lotnisku. 


5595959995 


Trzy osoby 
spaliły się żywcem 


Warszawa. (Tel. wł) W kolonii 
Unin, w pow. garwolińskim wybuchł 
pożar, w czasie którego spalili się w 
stodole trzej synowie właścicielki za- 
grody Katarzyny Szałkowej. (w) 


Likwidacja szajki 
fałszerzy monet 


Katowice, 26. 7. Policja kato- 
wieka zlikwidowała szajkę fałszerzy 
monet z 62-letnią Augustyną Biegaj, 
obyw. niemiecką, zam. w Piotrowicach 
(Kilińskiego 34) na czele. 

Pomocni jej w tym byli m. i. 36- 
letnia Maria Sitek z Ligoty (Ligocka 
-letni Michał Cebula (tamże). 

j znaleziono komplet- 
ną menn ywych monet. Biega- 
jowa była już karana za kolportaż „ał- 
wych 100-złotówek, które fabryko- 
j syn Antoni, odsiadujący obec- 
i Cie- 


noz 


ich w 


Osadzono 


Tragiczne wypadki 


więzieniu. (ATS) 


Wiedeń. (PAT). W pobliżu Linzu 
nastąpiło zderzenie wagonu 100 
torowego z pociągiem osobowym. Jed» 
na osoba została zabita, a kilka odnio- 
sło ciężkie rany 

Koszyce. (PAT), W zakładach 
produkcji mie we wschodniej Slo- 
жас}! nastąpił wybuch kotła ze smola, 
Jeden robotnik poniósł śmierć, a 9 zo- 
stało ciężko rannych, a 4 lżej. 


Za zniesławienie 
marsz. Piłsudskiego 


Toruń. (Tel. wł ył się drugi 
proces o zniesławienie mar Piłsud- 
ego. Na ławie oskarżonych zasiadł 
szofer Czesław Wojciechowski, który 
od 9 czerwca przebywa w areszcie 
śledczym. 


or ponosz enie TERE w wy 
40 zł, zatrzymując W. w аге 


Przez omyłkę aka i babkę 


W ciemnościach nocnych zawodzą nawet oczy zakochanego — Pełen niesamowitego 


Bukareszt (Tel. w.) Przed 
dem w Bukareszcie toczył się pełen 
niesamowitego humoru proces, które- 
go tło przedstawia się nasitępując 

Jeden z mieszkańców gm. Daruvar 
pod Bukaresztem 18-letni Jovan Піѕси 


od dłuż I miłością do 
ięknej Heleny с Му 
marzeniach swych nadzieję pojęcia 
jej za małżonkę. Nies rodzice 
pięknej Rumunki рее byli z 


nych / powodów 
małżeństwu mlodych. 

Z drugiej zaś strony piękna Helena 
dowiedziaw się o kilku niezbyt ko- 
rzystnych sprawkach ukochanego po- 
stanowiła kategorycznie z nim zer- 
wać. 


projektowanemu 


sa | 


humoru proces w Rumunii 


młodzieniec wpadł na 
w amerykańskim st) 
Ło Mianowicie wspólnie 
przyjaciółmi uradził, że porw 
czoną i następnie uprowadz 
siste okolice Rumunii. 

Po opracowaniu planu 
trzej koledzy 
wtargnęli nocą 


porwania, 
zawiedzionego amanta 


do mieszkania Sa- 


witsehów ой od 
zakochanego oraz 
plan domu, w którym oznaczony był 


pokój sypialny młodej Rumunki. 

I tu właśnie pech splatał niemiło- 
siernego figla młodocianvym porywa- 
czom. Mianowicie młodzieńcy wtar- 
паж do pokoju, w którym snała 
niewiorna narzer nia tra 
chwili czasu porwali śpięcą w 


ROW ani 


łóżku 


kobietę, owinęli w  przygolow 
przedtem koce i następnie wynieśli z 
demu. 


Po pewnym czasie, gdy byli już 
daleko od domu, ku wielkiemu swe- 
mu zdziwieniu i przerażeniu stwier- 


dzili wspólnie z pechowym narzeczo- 
nym, że zamiast pięknej Heleny po: 
wali przez omyłkę jej 58-letnia babkę. 
Młody Rumun wpadł z tego powodu 
w taką furię, że straciw zupełnie 
panowanie nad sobą pobił dotkliwie 
Bogu ducha winną staruszkę. 

Epilog tej tragikomicznej historii 
zakończył się przed sądem. klóry ska- 
zał niefortunnego porywacza za zor- 
ganizowanie napadu i porwanie na 2 
lata więzienia. 


KRONIKA PABIANIC 


ji й! u Fi 
żjersko<Perykarskiego powiat laskiego 
św. Мар! Maadaleny 1 na intencję 20-1 
cła istnienia cechu. Przad nabożeństwem 
zabrali się bardzo licznie czlonkowie če- 
chi oraz uczniowie, ро czym яа sztundn= 
rem cechu udnhó się до kosciola. Po na- 
bożeństwio wszyscy zobrani spądzii je- 
szcza fażóm przy wspólnej herbaiee w 
sympatycznym gronie kilka chwil, W u- 
roczyślości tej wzięła również udział de- 
cechu taskiczo ze sztandarem. 
bniącie na ulley, Wiikowska J.. 
Bez stałogo iniejsca zamieszkania, zasla- 
bla na ul, Kościuszki, Przybyłe pokoto- 
KT Р, С, К, odstawilo ją do szpitala miej. 


przetadowywać wóżn i znę- 
баб się nad kóńmi, Marok Stanisław, za- 
mieszkaly р y ul. Limanowskiego 10, 
rrzeładował wóz, s gdy koń go nie móri 
uciąfiąć, znęcał sią nad nim. Znajdu: 
јасу się w póbliżu policjant spisał proto- 
Kól_nielitościwómu furmanowi. 

Kradzieże, awa Antonina, 
przy ul. Mielcarskie 
lea А, 
а e 


sech 
u 


zam. 


zam. przy ule 
jej nieóheenaści w mie: 


„ zq 
kałemu przy Ul. Zachodniej, skradli 
ńieznahi sprawcy z ogródu 70 kg ogór- 
ków wart. 15 zł. 

Płot przy Gi 
jeszcze 11106. 


nazjam Męskim szpeci 
limo ostrego zarządzenia 
uporządki nia domów i płotów, są je- 
szcze Właściciele względnie zarządzający 
posesją, którym się widocznie wydaje, że 
stanowią oni powien wyjńiek, Do takich 
zalicza sią Qimnazjum Męskie, którego 
długi brzydki płot obóla sią ро pro: 
ulicę Pułaskiogo i nie zosta d usn- 
nigty wzalądnić naprawiony. Plot (еп 
szpeci 01166, a poža tym wywołuje słuszne 
komentarze u tych, którzy musieli beze 
względnie w stosunkowo krótkim tarnii 
nie do wydanego zarządzenia się zasto: 
SOWAĆ. 


KRONIKA ZGIERZA 

Komunikat Stronnictwa Narodówógo. 
W piątek, dnia 29 bm. o godz. 8 wieczorem 
w lokalu przy ul. Plerackiego 28 odbędzie 
się miesięczne zebrania członków Stron. 
nictwą Narodowógo, na którym aktualny 
referat polityczny wygłosi prolegent z Lo. 
dzi. O liczne i punktualne przybycie 
wszystkich członków uprasza zarząd, 

О przepisy sanitarne, Wydział Zdrowia 
i Opieki Spolecznej Zarządu Miejskiego 
podaje do wiadomości wszystkim właści- 
cielóm sklepów  kolonialnc-spożywczych, 
owocarhi, piekarni, składów wądlin, mie- 
sa, zakładów fryzjerskich ИР; że do dnia 
1 sierpnia we wnętrzu lokalu, sklepu. 
składu, czy zakładu winny być umiesżczo* 
ne w miejscu widocznym przepisy sanie 
tarne, które nabyć można w biurze Wy- 
działu Zdrowia przy ul. Dzbrowskiego 35. 
её а przepisów W sklepie 

грпіа, pociąguięty zostanie 
do odpowiedzialności karnej. 


KRONIKA SIERADZA 

Dzika ig Ki W niedzielę, dnia 24 
bm. zgraja dzieciarni ulicznej napastowa- 
łą na chodniku (РІ. M: Piłsudskiego) 60- 
letnią staruszkę Korónówą. pópychając ją. 
najgrawając 416 ż niój w ШАГЫ spó- 
sób. Staruszka wresżcie została przewró- 
сопа, skutkiem czego uległa silnym po- 
tłucznióm ręki. Wobec tego społeczeń- 
twò zwraca ża pośrednictwem „бге 
dównik uwagę rodzicom па żachó- 
wanie się ich dzieci, świadczące ujerńnie 6 
ich wychowaniu, oraz pod adreserń kie- 
rownictwa domu starców, gdzie przebywa 
Koróńowa, by róztoczóno baczniejszą uwa- 
й% nad zdradzającą stan anormalny nie- 
szczęśliwą staruszką, by nie tułała się do- 
wólnie pó ulicach miasta nie tylko w 
dzień lecz i w Mocy, 


KRONIKA TOMASZOWA 

О zwiększenie stanu zatrudnienia. Za- 
rząd Miejski czyni starania 6 uż: nie 
dodatkówych kredytów na prowadzenie 
robót publicznych oraz o zwiększenie 1107 
by zatrudnionych na robotach finanao- 
wanych z Fundyszu Pracy. Liczba zatrue 
dniónych w obecnym sezonie wynosi ха- 


ledwie 70 procent w stosunku do stanu zes 
szłóTtóczhegó. 

Kredyty dla kupiectwa. Dzięki stara- 
niom zarządu Stowarzyszenia Kupców 


Polskich w Тот 
Spółek Zaróbków) rzyżznał kuplectwu 
chrześcijańskiemu odpowiednie kredyty, 
z których kupcy korzystać będą w formie 
pożyczek w granicach od 300 do 1.600 zł. 
dla dzieci niedorożwiniętych. 
u starań Rady Szkolnej i пац 
a w Tomaszowie otwarta zosta: 
nie spócjalńa szkoła dla niedórozwiniętej 
umysłowo młodzieży szkolnej. 


KRONIKA RADOMSKA 

Przed otwarolem nowej linii kolejowej, 
Od dwóch lat prowadzone ań róbóty nań 
budową nowój linii kolejowej łączącaj bez. 
pośrednio Łódź z Gząstochówą, Krakowerń 
i Katowicami. Linia ta przebiega przez 
część paw, radomszczańskiego, W пај» 
szym czasie nastąpi ukóńczenić róbót i os 
twarcie nówej linii Kolejowej, której 
istnienie przyczyni się niewątpliwie бо 0- 
żywienia odcięiej ód Radomska części pb. 
wiatu. 


ow Bank Związku 


fona A ORĘDOWNIK 


X 
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„Obrońców“ proletariatu nie obchodzi nędza polskich robotników — Zamiast na FON 
— na „czerwoną” Hiszpanię — Со na to władze? 


Łódź. 23. 7. — We wszystkich nie- 
omal większych zakładach pracy na 
terenie całój Polski sprzedawane są 
przez Związki klasowe znaczki na 
uCZEFWONĄ mj 

Odpowiednio wyszkoleni oczajdusze 
zapewniają naiwniych robotników, że 
pieniądze przeznaczone są na głodne 
dzieci (czyje?), toteż słabo orientujące 
się masy chętnie składają ofiary, aby 
po niewczasie dowiedzieć się, że dali 
ciężko zapracowane pieniądze па 
„głodne dzieci w Hiszpanii". 

Јак wygląda ta pomóc dzieciom, 


nietrudno się domyśleć, 


mając żywo 
w pamięci artykuły dzienni 


pewiadania naocznych świadków tej 
„czułej” opieki satrapów stalinow- 
skich 


Uważnego obserwatora uderza fakt 
niezwykłej wrażliwości „tówarzyszy” 
ve związków klasowych na 108 Romu- 
nistycznej Ki podpalaczy świata, a 
zupełny brak zainteresowania dia ne 
dzy, czającej się ze wszystkich zauł- 
ków miast i wsi polskich, 

Nie też dziwnego, że związki klas: 
%e zbierają fundusze na pomóc ба 


Kto należy do „Rotary Clubu” w Łodzi? 


Artykuł nasz wywołał w Łodzi niebywają sensację — Głosy 
crytelnikótw 


Łódź, 26 7. — Wczoraj ogłosiliś- 
my nazwiska ludzi, należących do mā- 
sojierii Nasze rewelacje wywołały 
wśród czytelników niebywałę wręcź 
sensację. 

Numer nasz zosta} dosłownie toż: 
chwytany. W kawiarniach, na ull- 
cach i w fabrykach szeroko komento: 
wano podane informacje. 

Że strony czytelników otrzymaliś- 
my szóreg telefonów, w których czy» 
telnicy wyrażają naszemu pismu pet- 


ñe uznanie ża akcję w kierunki det 
maskowania organizacji o charakterze 
międzynarodowym, biorącej udział w 
zakulisowym życiu Łodzi, 

Czytelnicy dostarczyli nam szęteg 
nowych nazwisk znanych powszechnie 
owób, które biorą udział © życiu lóż 
masońskich. 

Przy okazji postaramy się opubli- 
Кожай doniesienia naszych субе 
ków, prosząc, o dalsze współdziałanie 
w rozpoczętej przez nas akcji. 


Gadaniem się szkoły nie zbuduje 


Ujazd, 25, 7. — Kilkakrotnie już 
ukazywały kle zapowiedzi о budowie 
szkoły publicznej w Ujeździe. Kom 
tet budowy, któremu przewodnie 
wójt p. Wodźyński, dba starannie 
о to, aby z każdego posiedzenia dać 
sprawozdanie do prasy, Nić znającym 
stosunków w Ujeździe mogłoby się 
zdawać, że stkoła jest już pod dachem, 
że wkrótce nastąpi oddanie jej do u- 
żytku. Tymczasem budowa utknęła na 


martwym punkcie. Wykopane doly na 
fundamenty i zwiezżiońo trochę cegły, 
która okazała się nieprzydatna do 
budowy. 

Саз skończyć 2 huczną t buń- 
czuczną reklamą, a zabrąć się йо 
dzieła z zapałem, аһу zadać kłam 
coraz bardziej upowszechniającej „się 
dwuwierszowej zwrotet: „Może za Jat 
dwieście, stabie szkoła w mieście 


Przyjechali wozem na rabunek 


Na plebanii złodzieje хова: sptoszeni — Fala złodziejstw 
astrasza, 


Warszawa. (Tal, wł) W nocy z 
poniedziałku na wtorek dokonano zu- 
chwałego napadu na piebanię w Rem- 
bertowie, mieszcząca się przy alei 
Niepodległości. 

Złodzieje zajechali przed plebanią 
wozem i przystawili drabinę, po któ- 
rej dostali się nA balkon, tawszy 
się do. środka, poczęli rozbijać zamki 
i plądrować. Szmery te zbudziłv ks. 
prob. Wasia óraz wikarego ks. Maria- 
na Wolskiego. Wikary zerwał się 7 
łóżka i spłoszył rabusiów, którzy zhie- 


jąco 


rośnie 


gli tą samą drogą. A 

Do uciekający 
strzałów na postr 
dniły sąsiadów, którzy również poczęli 
strzelać w kierunku uciekających, 
jednakowoż strzały te chybiły, a ban 
dyti zbiegli do lasu. 

"Теје samej nocy próbowano doko- 
nać w Rembertowie kilku kradzieży, 
» których jedna tylko się udała, mia- 
nowicie w mieszkaniu Lisowskiego 
skradziono rzeczy wartości 200 zł. (w) 


Nie udały się kombinacje 


Gdyni 
warżyśtwo Krajoznaw 
osadzie rybackiej Karwi 


nad Bałiy- 
kiem „kolonie”, wynajmując na ten cel 


kilka pensjonatów. Amatot: na te 
kolonie nie brakło, gdyż „krajoznaw= 
су“ żydowscy opłacali minimalną 
taksę kuracyjną jako rzekoma „kolo* 
fisci“, choć za pobyt w pensjonatach 
płacili normalnie jak inni 16іпісу, a 
więc 8=7 złotych dziennie, 

О tej kombinacji dowiedziało się 
starostwo w Wejherowie, ktjre wy- 
słało do Karwi specjalną komisję. Ko- 
misja ta stwierdziła, że „krajoznów. 
winni byli opłacać normalną taksa 
PE A Z ZZA KOZA 


KRONIKA SULEJOWA 

Zanik wpływów sotjalistyczńych w Šu- 
lejewie, Drięki energichnej pracy Sifin- 
nictwa Narodowego w Sulejowie z prene- 
sem prof. 1, Klingiem na czele, wpływy 
socjalistów, które dotad brit dość Silne, 
na tórenie Sulejowa zmalały dò mini- 
mum. Zlikwidowano wiecej niż połowa 2p- 
dowskioh straganów, których miejsce za” 
jęli Polacy, w przeważnej części hozrobat« 
mi. Robotnicy aulejowscy zrozumieli, że 
erwoni* Bonzowie używali ich wyłącze 
nie w obronie żydowskich kapitalistów, 
jak się to już mieli niejednokrotnie moż. 
ność przekonać podczas różnych zatargów 
i strajków. Niedługo przyjdzie czas, że na 
terenie Sulejowa nie Bedzie ani jednego 


oznawców“ Żydów 


гасујпа, dlatego też zlikwidowała „ko 
W: wyznaczając takie same opłaty 
dla Żydów, jakie wnoszą inni lstnicy. 


Tajemnicze morderstwo 


Piotrków, 25, % — W dniu 22 
bm. w rowie napełnionym wódą рой 
Kamieńskiem znaleziono zwłoki męż- 
czyzny lat 30. 

Zwłoki były w ó6kropny sposób 
zmasakrowane jakimś ostrym narzę: 
dziem. Wszczęte dochodzenie ustalilo, 
że zabitym jest Stefan Kuśmietka 2 
Kamieńska, który przed tygodniem 
wyjechał z domu rowerem. 

Rowern nie odnalezłono. Ža sprźiw- 
cami mordu policja prowadzi docho- 


Sme Inspektor Pracy 
w Pabianicach 
Pabianice 26. 7, 


Z dniem 1 
sierpnia rb. uruchomiony miał być w 
Pabianicach obwodowy  Imspel 
Pracy XVII obwódu. Wynajęty został 
już nawet lokal przy ul. Moniuszki i 
poczynione przygołowania. 

Ze względu na urlop Okr. Inspekto- 
та Pracy sprawa ta, jak nas laformu- 
ja, żóstanie odróczona ł uruchomienie 
Inspektoratu Pracy w Pabianicach 
nastąpi dopiero w połowie sierpnia rb. 


coraz bardziej biorących w skórę 
awojch _ towarzyszy hiszpańskich, 
wszak łączy ich wspólna idea і wspól- 
na nienawiść dò wszystkiego, cò naro- 
dowe 1 katolickie. 

Jesli istnieje między nimi pokro- 
wieństwo duchowe, to zapewhe W tych 
samych warunkach nasi „towarzysze“ 
ze zwiążków klasowych zachowaliby 
się podobnie, jak i ich pobratymcy w 
„czerwonej” Hiszpanii, a więc najpra- 
wdopodobniej zaczęliby od mordowa- 
nia księży i palenia kościołów. 

Można by przytoczyć cały szereg 
faktów potwierdzających powyższe 
wnioski, ograniczymy się jednak do 
stwierdzenia, że już słyszeliśmy, jak 
Drobner wołał, by palić kościoły, а na 
ulicach widzieliśmy obnoszone portre- 
ty Stalina, Caballero i okrzyki, oraz 
słyszeliśmy „Precz я wojskiem, niech 
żyje milicja!" 

Deklamowanie ò patriotyzmie w o- 
statniej dobie podyktowane jest ko- 
niecznością zmiany taktyki, dla utrzy- 
mania coraz bardziej rzedniejących 
szeregów, a nie, jak chcą niektórzy, 
wyrazem troski o przyszłość państwa 
polskiego. 

Duta 21 czerwca rb. odbyła się zò- 
branie organizacyjne Wojewódzkiego 
Komitetu Funduszu Obrony Narodo- 
wej, na którym powołano do komitetu 
wykonawczego między innymi í czoło- 
wego działacza związków klasówych. 

Fakt ten nasuwał przypuszczenie, 
że od tej chwili związki klasowe zerwą. 
ż tradycją i rozpoczną energiczną 
vhiórkę na РОМ, A tu tymczasem na- 
dal sprzedaje się znaczki = na „Czer- 
wong“ Hiszpanie. 

W . zakonspirówanych okoliczno- 
ściach, przy zachowaniu pewnych środ- 
ków ostrożności, znaczki takie móżna. 
nabyć u każdego delegata i poborcy 
fabrycznego. 

Znaczki koloru zielonego, różnej 
wartości, zaopatrzone ŝa w firmę Zw. 
Zawodowego Robotników f Robotnic 
Przem. Włókieńniczego w Polsce, któ- 
ту, jak wiadomo, jest związkiem kla- 
sowym i którym kieruje prezes Szczer- 
kowski, obecny wiceprezydent m. Pa- 
pianie. 

Со па to wszystko powołane wła- 
dze? 

Społeczeństwo polskie pamięta dò- 
chodzenie, prowadzone przeciwko ko- 
mitetówi pomocy najbiedniejszym na- 
rodowctom i domaga się również ener- 
gicznych zarządzeń i wyjaśnienia całej 


tej sprawy. . Б. 
500 robotników zostało 
zredukowanych 


Radomsko, 26. 7, — Firma „Коп- 
struktor”, budująca móst na rzece 
Warcie, wymówiła pracę wszystkim 
zatrudnionym przy budowie róbotni- 
Кот, 

Również firma „Termak“, budująca 
odcinek autostrady między Folwarka- 
mi a Płonnicami, wymówiła pracę 318 
robotutkom. Ogółem wymówiono prà- 
сё 500 robotnikom, 

Robotnicy ci rekrutówali się z naj- 
biedniejszej warstwy ludności z Ra- 
demska oraz małorolnych i bezrolnych 
ż okolicznych wsi. 


Utonął w Wolhorce 


Tomaszów, 25, 7, W czasie ką- 
pieli w rzece Wolbórce utonął mie- 
szkaniec Będkowa 20-letni W. Lego- 
ziński. 

"Topielca wyłowiono z rzeki pò u- 
pływie kilku godzin. 


Aresztowanie 
żydów-komunistów 


Warszawa, 25, 7 W Warsza- 
wie aresztowano znowu trzech Żydów 
znanych działaczy komunistycznych. 
Aresztowanymi ву  Horszt Schicht 
(Grzybowska 2), Srul Weinberg oraz 
Wolt Szpicherg obaj bez miejsca sta. 
łego zamieszkania, 

Podczas rewizji znaleziono przy 
komunistach Żydach bibułą partyjną 
oraz rękopis odezwy podpisanej przez 
„czerwonąg* pomoc (oddział Komuni- 
stycznej Partii Polskiej). 

Żydzi kómuniści zostali osadzeni 
w warszawskim więzieniu śledczym, 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia ?8 рса 199% 


Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat.. 
Pantaleon, Na- 


Lipiec 


Czwartek: Innocenty p. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Wszebor 
Czwartek Świętomir 
Słońca: wschód 4.03 
zachód 19.53 
DŁugość dnia 15 g. 50 min, 
wschód 4.34, zachód 19.33 
б\' o 5 godz. 


Adres redakcji i admin stracji w Łoj 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sadowska-Dancerowa. Zgierska 63. Groszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (żyd) Piłsudskiego 19, 
Rembieliński, Andrzeja 28, Ohądzyńska, Piotr- 
kowska 163, Miler. Piotrkowska 46. Antonie- 
wicz, Pabianicka 56 i Unieszowski, Dąbrowska 
ма. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 192-90, 
Pogotowie P, C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-10 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 


TEATRY 
Teatr Polski — „Brat marnotrawny". 
Teatr Letni — „Dama od Maksym: 


KINA 

Corso — „Błękitna zaloga" i „Zielony sy- 
znał”, 

Ikar — „Błękitna parada” i „Ziemia Torel- 
16“, 


Oświatowy” Słońce" 
„Zaczęło się w pociągu". 

Palace „Zakochani wrogowie”. 

Przedwiośnie — „Po burzy”. 


„Wezły miłości” i 


Rialto — „Kraj miłości”, 
Stylowy Król burleski”, 
KOMUNIKATY 
Artykuły : „Kohn w stroju 
dyplomatycznym“ oraz „Ej- 


łingon tajny władca Łodzi” 
z przyczyn technicznych za- 
mieścimy dopiero w numerze 
jutrzejszym. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


„Instrukcje służbowe 


dla pracowników szpitali publicznych 1 
samorządowyc| Pod powyższym tytułem 
ukazała się książka w "haktadsie edie 
Бо Zarządu Miejskiego. $ 


Przeciw pośrednikom w urzędach skarbo- 
wych. 

W okólniku, wydanym do urzędów 
skarbowych Izba Skarbowa wyjaśniła, że 

cja w sprawach osób trzecich 
w _ urzędach skarbowych 
icielom organizacyj 

) viąazków) wyłącznie w 
w sprawach członków, przy czym każda 
organizacja та prawo upoważnić jedne- 
go delegata na 100 członków i ewtl. jed- 
nego zastępcę. Adwokaci i aplikanci ad- 
wokaccy mogą występować w sprawach 
podatników za każdorazowym indywidu- 
alnym upoważnieniem. 

Zarządzenie ma па celu niedopuszcze- 
nie do urzędów zawodowych pośredni- 
ków, którzy będą zatrzymywani i pocią- 
gani do odpowiedzialności karnej. 


Odstępne — równa się kaucji 

W związku z orzeczeniem głównej ko- 
misji rozjemczej w Warszawie, która w 
toku prac nad unormowaniem warunków 
pracy dozorców domowych wydała orze- 
czenie, iż tzw. odstępne pobierane przez 
właścicieli nieruchomości przy angażowa- 
niu do pracy dozorców domowych, należy 
traktować jako kaucję. Obecnie w Łodzi 
organizacje dozorców podjęły akcję, aby 
umowa zbiorowa została uzupełniona po- 
dobną klauzulą. 

Wskazać trzeba, że dotychczas prakty- 
kuje się pobieranie odstępnego, szczegól- 
i z Żydów i to niejednokrotnie w 
pszych domach po kilka tysięcy 

Wprowadzenie powyższego za- 
nia położyłoby kres wyzyskowi do- 
zorców domowych. 


ZE ŚWIATA PRACY 
Szewcy niezadowoleni 


Ostatnio w Zw. Zaw. Pracowników 
Szewskich, przeważnie zrzeszających cha- 
łupników pracujących Ша właścicieli 
składów, odbyły narady, na kiórych 


у, iż mimo obowiązują 
tej umowy lu właścicieli, szczególnie 
produkujących niższe gatunki obuwia 8 
stematycznie obniża stawki od jednostki, 
wskulck czego zarobki wców skurczyły 
Inokrotnie do 25 pet. 
prawie fej postanowiono przepro- 
następnie 
w kierunku unormowania 
c w tych zakładach, gdzie zostały one 
zniżono, Dodać trzeba, że zjaiwska obry- 
wania plae notowane są wyłącznie nie- 
mal w żydowskich zakładach. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
Otwarcie kursu dla czeladników 
i mistrzów fryzjerskich 
Instytut Naukowy Rzemieślniczy, uru- 
chomił drugi Z-nicsięczny kurs dozkona- 


podnoszóno 2 


wadzić szezególowe badania i 
podjąć akcję 
pł 


W sprawie Akademii Medycznej w Łodzi 


Posiedzenie komitetu organizacyjnego 


Łódź, 26. 7. — W sprawie Akade- 
mii Medycznej poświęcone zostało 
wczorajsze posiedzenie członków ko- 
mitetu organizacyjnego, odbyte w ga- 
binecie tymcz. prezydenta miasta Mi- 
kołaja Godlewskiego. 

W zebraniu wzięli udział $ 
tymcz. prezydent Godlewski, dr Gar- 
duła, dr Skusiewicz, dr Dylewski 
Dzierżyński, wicewojewoda Remiszew- 


ski, prezes Raabe, dyr. Chodakowski, 
"prezes Robert Geyer, Bruno Bieder- 
mann, dr Mogilnicki. 

Dokonano wyboru prezydium oraz 
komisyj finansowej, organizacyjnej i 
statutowej. Przewodniczącym komi- 
sji obrano tymez. prezydenta Godlew- 
skiego, a przewodniczącym komitetu 
ogólnego został J. E. ks, biskup Tom- 
czak. 


Strajk murarzy kanalizacyjnych 


Groźba unieruchomienia robót kanalizacyjnych w Łodzi 


Łódź, 26. 7. Zgodnie z uchwałą 
podjętą w dniu we 
braniu murarzy, 
budowie kanaliza 


na ze- 
zatrudnionych prz. 
w dniu wczoraj- 


rarzy na wszystkich odcinkach kanali- 
zacyjnych, który objął 220 murarzy. 


Jak to jdż podawaliśmy, domagają 
się oni podniesienia płac do poziomu, 
ustalonego przez orzeczenie komis 
rozjemczej, a mian. do 10 zł dzi 
za 8 godzin pracy, gdy tymczasem 
a 85 Miejski płacił dotąd 7 wzgl. 8 
zł. 


Pozostali robotnicy na kanalizacji 
pracowali jeszcze, jednak gdyby 
strajk przedłużył się do 20 dni, ocze- 
kiwać należy wstrzymania całkowicie 
tych robót. 


Komisja strajkowa uwiadomiła Za- 
rząd Miejski, że w razie nieuwzględ- 
nienia żądań murarzy strajk zostanie 
rozszerzony przez porzucenie pracy ze 
strony pracowników wydziału gospo- 
darczego, kanalizacji oraz pracowni- 
ków wydziału kanalizacyjnego Zarzą- 
du Miejskiego. 


Projekt gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 


Naciągnęli na chińskie dostawy 


` Oszustami i 


Łódź, — Obywatele ре}: 
mniejszóści wszelkie zatargi między- 
narodowe wykorzystują dla własnych 
celów zarobkowych. 


Tak było w Łodzi z początkiem 
wojny domowej w Hiszpanii, obecnie 
zaś pomysłowy „obywatel* Jankiel 


Markowski, bez bliższego adresu, wi 
stępował w charakierze agenta i ma- 
jąc do pomocy prawdopodobnie wyna- 
jętego autentycznego Chińczyka, cza- 
sowo zamieszkałego w Gda u, pod 


# tym razem okazyłi się Żydzi 


pozorem grubych dostaw do Chin na- 
ciągnął kilkunastu hurtowników włó- 
kienniczych w Łedzi na sumę 11400 
zł, które mu wypłacono za pośrednic- 
two р zawieraniu transakcji. 

Markowski po wyłudzeniu pienię- 
dzy znikł z horyzontu. Jak zdołali- 
śmy ustalić, pomysłowy oszust nacią- 
gnął kilku dalszych hurtowników w 
Łodzi oraz w Warszawie, tak że su- 
ma strat powiększy się. 


Babskie rady przyczyną śmierci 


Chora wypiła calą buteleczkę lekarstwa, ponosząc śmierć 


Łódź 


26. 7. 


— Mieszkanka wsi 
Wola Wężykowa pod Łodzią, 60-letnia 
Michalina Komorowska, będąc chorą 
zwróciła się do lekarza, który przepi- 
sał jej krople, zalecając używać dwa 
razy dziennie po 20 kropli. 
Komorowska po powrocie od leka- 
rza naradzała się z kumoszkami, 
które uchwaliły jednomyślnie, że le- 
karstwo może być dobre, ale lekarz 


zalecił używać specjalnie małą ilość, 
by chorobę przedłużyć i zarobić jesz- 
cze na dalszych wizytach. 

Komorowska zgodnie z uchwałą za- 
żyła wieczorem całą zawartość butel- 
ki i ułożyła się spać. 

Rano znaleziono w łóżku trupa. 

Władze zarządziły dochodzenie ce- 
lem stwierdzenia faktycznych powo- 
dów tajemniczego zgonu. 


Wznosili okrzyki przeciw wojsku 


Sąd skazał socjal-komunistów po 10 miesięcy więzienia 


Łódź, 26. 7. W czasie pochodu so- 
cjalistyczno-komunistycznego w dniu 
1 maja rb. mimo haseł, umieszczonych 
na afiszach przez PPS w sprawie ko- 
nieczności utrzymywania zbrojnej si- 
ły dla obrony kraju, uczestnicy po- 


chodu wznosili okrzyki 
przeciwko wojsku. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Głównej policja wyłowiła z grupy u- 
czestników pochodu trzech osobni- 
ków, a mian. Ignacego Osińskiego, Ja- 


skierowane 


lenia zawodowego dla mistrzów i czelad- 
ników w zawodzie fryzjerskim, w sali 
Следе, Cechu Fryzjerów w Łodzi. 

Po przemówieniach Leona R 
skiego, Emila Loewogo, 
ly fr 
kur: 


nanow- 


uez 
rozpoczeli zajęcia 
w zakresie nowoczesnej 
barwienia, materiałozi 
zawodowej, organizac; 
dów. 1 ogólnych wiadomość 
oświatowych. 


KRONIKA DNIA 


Na Bałuckim Rynku na tle konkuren- 
cii został pobity przez kilku współwyz- 
nawców kupiec żydowski Icek Rajs, zam. 
przy uł. Zgierskiej 119. Rajs odniósł ra- 


25 


ny iłuczone głowy, doznał wybicia zębów 
i innych oklaczeń. Rannego opatrzył le- 
karz pogotowia, 

a ul. Przędzalnianej ро raz wtóry w 
gu dwóch dni został pobity letni 
Zaborowski, zam. р ulicy 
ędzalnianej 107 i doznał rozbicia gło- 
wy oraz uszkodzenia szczęki. Rannego o- 
patrzyło pogotowie. 

W. mieszkaniu wlasnym przy al. Glo- 
wackiego 10 usiłował pozbawić się życia 
przez zażycie jodyny Ludwik Szteremow- 
ski. Desperatowi udzieliło pomocy pogo- 
towie. 

Do składu przy ul. Piłsudskiego 2! 
włamali się złodzieje, lecz spłoszeni przez 
Їспаседо Zawlika, zbiegli, pozostawiając 
narzędzia. 


kuba Spektora i Erwina Ilnera, któ- 
rzy wznosili okrzykt „Precz z woj- 
skiem i mundurami wojskowymi!" 

Sąd skazał Ignacego Osińskiego, 
Spektora i Ilnera każdego na 10 mie- 
sięcy więzienia. Spektora nadal po- 
zostawiono na wolności ze względu na 
chorobę płuc. 


Strajk okupacyjny 
Łódź, 26. 7. — W dniu wczorajszym 
na tle tematycznego obniżania płac 
powstał strajk okupacyjny w trzech 

fabrykach przemysłu dzianego. 

W sferach robotniczych strajk ten 
traktowany j jako wyraz demon- 
stracji przeciwko przewlekaniu roko- 
wań o umowę ogólną przez przemy- 
słowców. 


Strajk w wytwórniach 
pończoch 


Łódź, 26. 7. — Strajk w wytwór- 
niach pończoch kontynuowany jest w 
dalszym ciągu wyłącznie w żydow- 
sk fabrykach. 

Przygniatającą większość strajku- 
jących stanowią Żydzi, a mianowicie 
na 3500 wstrzymujących się od pracy 
jest ok. 600 Polaków. 


Aresztowanie aferzysty 


Łódź, 26. 7, — Jak to podawali- 
śmy, z polecenia władz prokurator- 
skich aresztowany i osadzony został 
w więzieniu Żyd Michał Filipowski, 
właściciel sali licytacyjnej (Andrzeja 
1) za nadużycia na szkodę osób, które 
oddawały mu w komis do sprzedaży 
rozmaite przedmioty. 

Dochodzenia przeciwko aferzyście 
Filipowskiemu zataczają coraz szersze 
kręgi. Ujawniono także, że Filipowski 
dopuścił się również oszustwa na 
szkodę Skarbu Państwa, 


Tramwaj wyskoczył z szyn 


Łódź, 26. 7. — Przy zbiegu ulic 
Głównej i Piotrkowskiej wyskoczył ze 
szyn tramwaj nr 17 i jeszcze przeje- 
chał kilka metrów, zatrzymując się 
na krawężniku chodnika. 

Wagon uległ nieznacznemu uszko- 
dzeniu i ро półgodzinnej przerwie zo- 
stał na nowo osadzony na szynach, po 
czym przywrócono komunikację. 

Nikt z podróżnych, obsługi, ani 
przechodniów szwanku nie poniósł. 


Dobrane małżeństwo - 


Łódź, 26. 7. — Nazwisko sławne- 
go nie tylko w Łodzi, ale i w całym 
kraju aferzysty Mikołaja Kipianiego 
nie przestaje interesować opinii łódz- 
kiej. 

Obecnie do kompletu dochodzi żo- 
na Kipianiego — Wanda. W toku do- 
chodzenia, prowadzonego przeciwko 
jej mężowi o uszustwo na rzecz wie- 
rzycieli, prywatnych banków i w spra- 
wie domu, który był jego własnością 
i na którym zapwarantowane były 
pewne zobowiązania, ustalono, że u- 
dział w tych kombinacjach brała żona 
Kipianiego. 


Pożar fabryki 

Łódź, 26, 7. — Wczoraj o godz. 11 
w fabryce firmy Kwaśner i Linden- 
feld, w 3-piętrowym budynku na od- 
dziale tkalni od iskry zatartego łoży- 
ska zapaliła się przędza. 

Powstały pożar rozszerzył się z du- 
żą szybkością. Na ratunek wezwano 
trzy oddziały straży, które po przeszło 
godzinnej pracy pożar umiejscowiły. 

Strat na razie nie ustalono. 


Wystawa projektu amachu 
Urzędu Wojewódzkiego 


Łódź, 26. 7. — Wystawa projek- 
tu budowy gmachu reprezentacyjnega 
dla Urzędu Wojewódzkiego, zorgani- 
zowana p Zarząd Miejs 


Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej, 
została przedłużona. 
Wystawę zwiedzać jeszcze będzie 


można do niedzieli włącznie od godz. 
10—18. 


Nowy biskup sufragan 


Ojciec Św. Pius XI mianował ks. dra 
Władysława Gorala, kanonika kapituły 
katedralnej i profesora seminarium du- 
chownego w Lublinie, biskupem sufraga- 
nem diecezji lubelskiej. 

J. E. ks, biskup-nominat Władysław 
Goral urodził się 1 maja 1808 r., na kapla- 
na został wyświęcony w r. 1920. Studia 
wyższe ukończył z dyplomem doktora filo- 
zofii i licencjata teologii Oprócz pracy 
naukowej nowy biskup sufragan lubelski 
dał się poznać z wybitnej działalności spo- 
łecznej i publicystycznej. Artykułami 
swoimi zasilał również Katolicką Agencję 
Prasową. (KAP) 
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nam zwłok na- 
wartek, dnia 28 bm. o godzinie 18, 
Uórczynie, Msza sw, ra duszę 
marnej odprawi sie w piatek, 29. bm. р godz. 6 rano w ko 
ściele Matki Boskiej Bolesnej пи Tnzarzu. 
W nieutulonym żalu 


mąż, synowie, synowe, wnuki i rodzina. 


przeżywszy lat 
stapi w, Poznani 
z kostnicy cmenta 


Wyprowadzenie dro 


imie W. CZEDEIL 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


= Łódź, ul. Główna 41 


ч 5 уК!а@: z 18993, п 2745, d 1790 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzy 

{ 5 =j it d. = 1 słowo. 
пане OW age alagowi 1 al дешы ogł OGŁOSZENIA DROBNE BY CZA 


i, w, 7, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- i j u 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,90, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.2: 


5 nagłówkowych. 
1А 


g! giną 
OD КРЕМИ: MYDŁA 


[ % 
POLSKA 3 
do prac na frezer- г % 
kach uniwersalnych У 
potrzebny R. Barcikowski S. A. Poznań 
oszenia 

Grobla 15, pokój 144 к: SZUKA POSADY | Fotograf х 
П панинин dA | ээг!) AO później, 
Ogloszenia do 30 stów dla poszu-| podaniem warunków, referencji, 
kujących posady, w tej rubryce| Foto Alma", Gdynia - Orłowo. 

obliczamy ро jednej, trzeciej cenie na 14 509/510 
drobnych. 


Gosposia samodzielna 


аз A 
> DOMYPARCELE J b) Inni potrzebna na resztówke — Rod 
e Gnieznem, "еее sie, tiko 
na pierwszorzędna | młodszą silę 
Dom Młodszy ге znajomościa fa 
ze składem kolonialnym i rzeź czeladnik piekarski, znajomościajstwa, Do poda: 
nictwem we wsi k jelnej sprze- rnict poszukuje posady fotografię. 

Oferty Oredow! Poznań sokość wynagrodzenia, Oferty 


dam, cena podług ugody. J, Le- 
i zt zd 61571 kierować do Orędownika pod 


mierz. Skórzewo, poczta Pale- 
dzie pow, Poznań, zd 61 463 zd 61654 
Robotnik 
Dom samotny. młodszy, poszukuje | a 2 czeladników z 
Ў "ód sprzed kt 3 k wiek stałej posady móoże|od zaraz przyjmę. Rutkowski, 
тозуу, оғзи sprzedam, korzgst- zlożyć kaucję do 200 zi. Oferty |mistrz malarski, Wolsztyn. 
śnia, Osiedle, ul. Powstańców, Oreędownik. Poznań zd 61 527 n 15685 
na 
Fryzjerka Fryzjer (ka) 
Parcelę z praktyka szuka posady od 1.|sily pierwszorzedne na żelazkowe 
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— Klapsem najlepiej, 

Widząc, że uśmiechnęła się, zmie- 
nił przedmiot rozmowy: 

— Powiedz mi teraz, Hanulek, po- 
doba ci się tutaj? Masz wygodnie? 

— Bardzo, Staszku. Naprawdę 
nie mam słów.. I taka wdzięczna ci 
jestem... z całego serca — 


wiedział, cz jej do nóg, czy po- 
rwać w ramiona. Lecz zanim się zde- 
cydował — rozległ się dzwonek i czar 
prysnął, a Hania poderwała się z miej- 
sca. 

— Za piętnaście minut kolacja! — 
wykrzyknęła. 

Ozwało się lekkie pukanie do drzwi 
i do pokoju wsunęła główkę jedna z 
uczennice, 

— Pani przełożona cię prosi, Ha- 
niu! 

— Zanieś to wszystko do siebie, 
Haniu. Ja też idę do przełożonej, — 
ARE Staszek i pomógł zebrać 
się. 

Przy kolacji czuł się szczęśliwy i 
dumny ze swego dziewczęcia. — Hania 
zachowywała się swobodnie z właści- 
wą jej prostotą naturalnego wdzięku 
i taktu, nacechowanego jakimś swoi- 
stym jej, nieuchwytnym urokiem. 

Przełożona serdeczna była, јак mat- 
ka, to też апі się spostrzegła, kiedy 
zabrzmiał dzwonek na „modłitwę”. 

Hania pytająco spojrzała na swą 
opiekunkę. 

— ldź teraz na paciorek, Haniu, 
potem wrócisz pożegnać się — rzekła 
przełożona. 

Rzuciła. Staszkowi zamglone smut- 
kiem spojrzenie i wyszła, skłoniwszy 
się przełożonej. — A kiedy wróciła po 
piętnastu minutach, Staszek czekał 
ra nią sam,-trzymając małą książecz- 
kę w ręku і zaczął spokojnie: 

— Nie będę cię długo zatrzymywał, 
Haneczko, bo musisz spocząć już 
Chciałem ci tylko powiedzieć, że spra- 
wa opłat szkolnych już załatwiona, 
więc nie potrzebujesz myśleć o tym do 
samego końca pobytu tutaj. — Poza 
tym dziecinko, daję ci tę książeczkę 
czekową, abyś miała pieniądze na 
własne wydatki. Wystarczy, że wy- 
drzesz jedną taką kartkę i podpiszesz, 
wymieniając sumę, a Bank Spółek Z: 
robkowych wypłaci ci ją zawsze, — 
banku tym — widzisz — została złożo- 
na pewna kwota na twoje imię i jest 
ona zupełną twoją własnością, rozu- 
miesz? 

— A kto złożył? — zapytała drga- 
jacemi usteczkami 


li . 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA — NAPISAŁ MICHAŁ POLONUS 


— Twój mąż, aniołku. — Jakżeby 
mogłó być inaczej? — uśmiechnął się 
z niewypowiedzianą tkliwością i mi- 
łością do niej. 

Twarzyczkę jej zaczęła oblewać zo- 
rza rumieńca, ale nie odwróciła, ani 
nie spuściła swych oczu, lecz patrzy- 
ła nań długo z niewysłowioną wprost 
i owianą smętkiem słodyczą serca. — 
Wreszcie usteczka jej poruszyły si 
e mi dajesz, Staszku, a. 
co ja ci dam? 

— Na pamiątkę? 


— Chociaż — — — 
— Daj mi jeden twoich loczków 
jasnych — poprosił wzruszonym gło- 


sem, Obejrzał się i podał jej leżące na 
toalecie nożyczki przełożonej. 

Bez słów odcięła pukiel z nad'skro- 
ni i dała mu go. A kiedy, dotknąwszy 
go ustami, chował — zdjęła jeszcze z 
szyi łańcuszek z medalikiem Niepoka- 
lanej i włożyła go na jego szyję z ci- 
chym, równie wzruszonym szeptem: 

— Niechaj cię strzeże, jak ryngraf 
dawnych rycerzy 

— I jak dawni rycerze — żegnam 
cię Haniu — rzekł uroczyście, przy- 
klękając i tuląc do ust jej rączki. 

— Nie.. nie.. nie... ją... — szeptała 
słabo i lękliwie prawie, 

Kiedy wstał, dodał: 

— Napisz zaraz 

— 1 co Hanuś słodki?... 

Spojrzała mu znowu promiennie w 

oczy i odruchowo położyła mu rączki 
na ramiona. 
.„ pamiętaj, kochany — mówiła 
powoli z rzewnym uśmiechem — że 
nie mała cząsteczka mej duszy, ale 
połowa jej pozostanie z tobą na zaw- 
sze. — Ale musisz jej tchnienie czymś 
przelać we mnie. 

Serce zaczęło mu walić, jak mło- 
tem, a w uszach poczuł dziwny szum: 
Pobladła bowiem jak płatek, a w roz- 
szerzonych jej źrenicach pojawił się 
wyraz zrozumienia, poprzez który 
przezierał niepokój jakiś wewnętrzny 
i lęk. — Po chwili jednak wyraz ten 
zmiącił się, rozpłynął, a w miejsce je- 
go rozlała się w oczach jakaś — praw- 
dziwa, niezgłębiona, jak toń bezkres- 
na i, nieziemska wprost — świetli- 
stość, która objęła i przeniknęła całą 
istotę Staszka uniesieniem, nieodczu- 
walnego dotąd jeszcze szczęścia 
i trysnęła z jego oczu pragnieniami 
nabożnego zachwytu i uwielbienia. 

— Aniele mój biały.. — szepnął, 
ogarniając ramionami jej postać i tu- 
ląc do piersi, 

Główka jej zwolna opadła w tył, 
oczy przysłoniły się rzęsami, a na ro; 


chyłonych usteczkach wytkwitł aniel- 
ski uśmiech. 

Jak dwa kwiaty spotkały się ich 
usta i zlały z sobą w niewysłowionej 
rozkoszy wzajemnego oddania, 

Rzeczywistość przestała dla nich 
istnieć, — Czuli tylko, że spowici w 
jakiś różowy obłok, przy wtórze raj- 
skich pieśni, płyną kędyś w zaświaty. 

Bo był to pocałunek dwojga czy- 
stych i pięknych istot. 

Zetknięcie się dwu wielkich, praw- 
dziwych, pełnych — w swym pierw- 
szym i jedynym rozkwicie — miłości 
i, zlanie się ich w najcudowniejszej 
harmonii dusz i serc. 

Kiedy zaciężyła mu w ramionach, 
usta ich rozłączyły się i spojrzeli na 
siebie poprzez mgłę łez. — Potem po- 
łożyła mu główkę na piersi z wes- 
tchnieniem, które przerwało cichutkie, 
wewnętrzne łkanie, 

— Czego, Hanuś najdroższa. — Cze- 
go — pytał z bezmierną czułością. 

— To ze szczęścia, Staszku... 


Bez słów pogładził jej włosy i przy- 
tulił silniej tę ukochaną główkę do 
piersi. н 

Uczuła pod policzkami medalik, 
który zawiesiła mu na szyi. Ujęła go 
w palce, pocałowała, a potem podnio- 
sła do jego ust, mówiąc: 

— Idż już, kochany. 

Ukląkł i objął z czcią jej nogi. 

— Niech ci Bóg zapłaci, kochanie 
słodkie, królewno moja jasna, — niech 
ci błogosławi. 

— I tobie, drogi — i wam wszyst» 
kim — mówiła z rzewną powagą, do- 
tykając jego głowy i kreśląc krzyżyk 


na czole — na... chwałę i na zwycię- 
stwo. ы 

Ucałował tę rączkę gorąco i prosił, 
wstając: 

— Bądź spokojna i mężna, dziecin= 
ko, dobrze? 

— Będę, Staszku, bedę... jak Pol- 
ka.. wierzę. 

— Wrócę! 


Wielkie chwile 


Czas płynął. 

үл jednostajności i równego biegu 
swych godzin nie uronił ani jednej se- 
kundy, nie przysporzył ani jednej 
chwili, ale jakże różnym zdawał się 


dla milionów serc polskich, bijących 
w nierównym tempie przeżywanych 
chwil. 


A chwile te mogły przyprawić o sza- 
leństwo radości najtęższe i najtrwal- 
sze umysły, oswobodzonego — z pół- 
torawiekowych  kajdan narodu; 
skruszyć pancerze równowagi, zahar- 
towany: ch w półtorawiekowym cier- 
pieniu, serc, bo oto błysnął maj w 
wolnej Polsce, pierwszy po półtora- 
wiekowej, męczeńskiej niewoli, 

W całym kraju nie było апі jedne- 
go miasta, na oczyszczonym od wro- 
gów terenie, ani jednego miasteczka; 
gdzie by z entuzjazmem nie obcho- 
dzono rocznicy 3 Maja. — Nie było 
wioski, z której by ludność nie brała 
udziału w tych uroczystościach, Zda- 
wać by się mogło, że to nieśmiertelne, 
przewspaniałe i jedyne w swoim ro- 
dzaju dzieło w dziejach świata, pół- 
tora wieku musiało czekać, aby je na- 
ród należycie zrozumiał, uczcił i dro- 
gę swych praw, oraz obowiązków na- 
kreślił według niego. 

I kto wie, czy nie więcej, nie ży- 
wiej i nie szerzej — cieszył się tym 
dziełem, jak wówczas gdy było ogło- 
szone. 

A z majem szła wiosna: ciepła, po- 


godna, wcześniej budząca naturę do 
życia, jakby chciała przyśpieszyć roz- 
wijanie się pąków wawrzynów, na 
które czekały orle zastępy rycerzy. 

A z wiosną szła Polska zmartwych- 
wstała i święta cierpieniem ku wiel- 
kim wypadkom, które miały być no- 
wymi etapami w jej dziejowym po- 
słannictwie. В 

Front wschodni gorzał ой łun i po- 
żarów, od krwawych, ale zwycięskich 
walk po stronie wojsk polskich. Sta- 
nowiły one jeden nieprzerwany łań- 
cuch zwycięstw, jakby te — młodziut- 
kie jeszcze pułki — miały jakąś nad- 
naturalną siłę w sobie, która, razita 
wroga pierwej, nim go dotknęły kuli 
bagnet, szabla, lub lanea ułańska: 

Zdobycze wojeńne ”przerastały 
prostu oczekiwania: — tysiące jeń- 
ców, armaty, karabiny maszynowe, 
amunicja i setki ładownych wagonów 
— stanowiły dla szczupłych zasobów 
naszej armii pożądany zapas. Pożoga 
wojenna przygasła nieco, ale losy 
Polski ważyły się jeszcze na szali wy- 
rachowań politycznych, granica jesz- 
cze nie wytknięta, nieprzyjaciel $ 
dyszał jeszcze żądzą niszczenia i mści- 
wego odwetu. 

Trzeba więc było skoncentrować 
swe siły, wzmocnić armię, nadać jej 
jednolity charakter i formy, połączyć 
rozdarte zaborami części kraju, by 
mocą narodowej jedności stawić czoło 
rozbestwionej hydrze bolszewizmu, 


ADAM NAWICZ 


Za cudze winy 


Powieść 
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— Ale nie w poczekalni, tam za du- 
szno — zawołała Anna. — Już i tu le- 
dwie oddychać można! Cóż dopiero w 
zamkniętej sali! 

— Ale tu dużo pyłu i dymu — za- 
uważył pan Siekierski 

— To mi nic nie zaszkodzi — odrze- 
kła ukazując w uśmiechu dwa rzędy 
małych, białych ząbków. — Ale рапа 
nie potrzebujemy zatrzymywać — mó- 
wiła dalej do Rodzińskiego, podczas 
kiedy Siekierski, wsparty na ramie- 
niu swego sekretarza Roleckiego, za- 
czął się przechadzać do peronie. 
Czemu? — szeptał młody panicz 
ze spojrzeniem, pełnym wyrzutu. — 
Przecież nie będzie pani tak okrutna, 
aby mi kazać jechać do domu! Odmó- 
wiłaś mi pani szczęścia odwiezienia cię 
do Polkowic... 

— Musialbyś pan zboczyć z drogil 
— Ale skądże! Mój majątek leży o 
dwa kilometry dalej! Okolica prze- 
śliczna. Jestem pewny, że przejażdżka 

ta sprawiłaby pani przyjemność... 

Oboje byli piękni i młodzi, jak dla 
siebie stworzeni, 


sensacyjna 


— Powaga chwili — odezwała się 
Anna z uśmiechem — nie pozwala mi 
na to, abym przy pierwszym występie 
w Polkowicach ukazała się na obcym 
ekWwipażu! 

— Więc pani nigdy jeszcze nie była 
w Polkowicach? — zapytał zdumiony 
— Jak to być może? Dom rodzinny zu- 
pełnie dotąd był pani obcy? 

Śliczną twarzyczkę Anny pokrył 
lekki rumieniec 1 jasna główka szybko 
pochyliła się ku różom, trzymanym w 
ręku. Gdy ją podniosła, głos jej brzmiał 
zwykłą obojętnością: 

— Byłam długie lata w zakładzie 
naukowym, a potem bawiliśmy, jak 
pan wie, długi czas za granicą. Co do 
mnie, to i teraz lękam się o stryja i 
niechętnie jadę do Polkowic... Tyle go 
tu spotkało nieszczęść, tyle ciosów. Zre- 
sztą będzie życie w Polkowicach bar- 
dzo jednostajne! 

— To prawda. Uczuje się pani smu- 
tna. Cisza wiejska wyda się pani nu- 
dna — mówił Rodziński z odcieniem 
pewnego niezadowolenia. — Po tylu 
tryumiach i hołdach, po takim uwiel- 
bieniu, jakie pani wszyscy okazywali, 


pamięć chwil rozkosznych... 

— Pamięć chwil rozkosznych — 
przerwała Anna żywo, śmiejąc się. — 
Ależ ta pamięć nie istnieje wcale. Z 
całego sezonu za granicą pozostał mi 
tylko stos rozmaitych rzeczy, zmięte 
suknie i pełne kartony kwiatów. Kil- 
ka wieczorów spędziłam rzeczywiście 
bardzo przyjemnie, ale tylko kilka... 


— Więcej піс — zapytał drżącym 
głosem, patrząc w modre oczy dziew- 
częcia. 

— Nie! 


— W takim razie ja byłem szczę- 
śliwszy od pani! Uwożę ze sobą wspo- 
mnienia, które lata przetrwają i które 
albo mi życie na zawsze upiększą, al- 
bo je zniszczą... Jak będzie, tego dziś 
jeszcze nie wiem — chociażbym jed- 
nak zamiast szczęścia boleść i smutek 
ті dać miały, jeszcze za żadne skar- 
by nie oddałbym ich, 

Anna spuściła oczy, 

— Muszą to bardzo drogie być 
wspomnienia — rzekła nieco zmiesza- 
na. — Patrz pan, jaki tu dym! Czy 
daleko do miasta? 

— Spory kawałek — odrzekł roz- 
czarowany tym nagłym zwrotem roz- 
mowy. — Inowrocław jest miastem 
uzdrowiskowym, dość ruchliwym. W 
lecie bardzo tu pięknie. 

Doszedłszy do końca peronu, mu- 
sieli wyminąć w tej chwili pana Sie 
kierskiego i sekretarza Roleckiego. 
Młody człowiek spojrzał na Annę. a w 
spojrzeniu tym było tyle gniewnej za- 


zdrości, jakby on sam rościł sobie do 
niej prawo. Odwrócił się jednak szyb- 
ko i słuchał uważnie pana Siekier- 
skiego. Nikt nie zauważył jego spoj- 
rzenia. 

Rodziński posmutniał widocznie. 
Był to przystojny mężczyzna, młody, 
dobrze ułożony i niezmiernie bogaty. 
Majętna rodzina Rodzińskich odzna- 
czała się niezmierną dumą. Żaden'z 
członków tego rodu nie „splamił tar- 
czy herbowej mezaliansem i Stefan 
byłby wolał serce sobie wydrzeć z pier- 
si, niż ożenić się z dziewczyną. niższe- 
Bo od siebie pochodzenia. Idąc teraz 
obok Anny, wpatrywał się z zachwy- 
tem w uroczą jej postać i postanowił 
zdobyć sobie jej serce i rękę. Bratan- 
ka Siekierskiego godna była nazwiska 
Rodzińskich. 

Walizy, kufry, kosze — wszystko 
to leżało na peronie pod opieką baga- 
żowych. Następny pociąg miał nadejść 
każdej chwili — tłum podróżnych wy- 
szedł z poczekalni, peron zaludnił się, 
a koni z Polkowic jeszcze nie było. 

— Moje biedne róże — rzekła An- 
na, podnosząc kwiaty. — Umierają z 
braku wody. Patrz pan, jakie śliczne! 
Jaką słodką mają woń. 

— Bardzo ładne! Jestem prawie o 
nie zazdrosny. 

— Dlaczego? 
= Bo z krzywdą dla mnie zabiera- 
ją mi całą uwagę pani. Mogę panią 
zapytać о coś... 

(Ciag. dalszy nastąpi) 


Kraj bez kina, samolotów i radia 


Szczęśliwa, romantyczna wysepka w kanale La Manche, której mieszkańcy potrafili oprzeć się wszelkim wpływom 
dzisiejszego Świata 


W Europie są jeszcze zakątki, tchnące 
romantyzmem średniowiecznym. W poło- 
wie drogi, między Anglią i Francją, w ka- 
nale La Manche, leży wysepka, zwana 
Sark lub Ѕегсд. Przybyszowi, który pierw- 
szy raz stawia swą stopę na tej wyspie, 
zdawać się musi, że 


czas tutaj stanął od kilkuset lat. 


Ogarnia go najczystsze Średniowiecze. 
Mieszkańcy wyspy — jest ich obecnie oko- 
ło pięciuset — żyją zupełnie odosobnieni, 
zdala od świata. ich zdobyczy 
nowoczesnej teci istnieje tylko tele- 
graf, który nieśmiało przypomiua, że ży- 
jemy w roku 1938. 

' Wyspa, której panem jest król angiel- 
ski, jako książe Normandii, nie posiada 
ładnego osiedla zwartego. Prastare zagro- 
dy rozrzucone są w dolinach między gó- 
rami. Po ojcu dziedziczy zagrodę najmłod- 
szy syn. W ogóle * 


zmiana własności jest tutaj bardzo 
y utrudniona 


dzięki niezwykle zawiłym przepisom. 

Królowa Elżbieta wyspę tę w 16 wieku 
nadała jąko lenno pewnemu rycerzowi 
angielskiemu. Ustawę i ustrój przetrwa- 
ły z tych czasów do dziś dnia prawie bez 
zmian. Mieszkańcy wyspy, a przede 
wszystkim jej władcy, potrafili się oprzeć 
wszelkim wpływom z wielkiego świata. 
Władca wyspy, którym obecnie jest 

kobieta, „Lady of Sark", posiada 

nieograniczoną władzę nad swymi 
poddanymi, 

Istniejące na wyspie 42 zagrody drier- 
żawne są niepodzielne, Gdyby taki dzier- 
żawca prawa swoje odstąpić chciał dru- 
giemu, 1/3 sumy przypadałaby władcy wy- 
spy. Tym się też tłumaczy, że nigdzie na 
Świecie nie ma tak starożytnych rodów 
chłopskich jak na tej wyspie. 

Średniowiecze objawia się takte 

w braku wszelkich nowoczesnych 

urządzeń technicznych. 

Nie ma tam nawet gazu i elektryczno- 
ści, pomijając zupełnie tramwaje, samo- 
chody, samoloty, kino i radio. Wyraźne 
rozporządzenie dopuszcza tylko komuni- 
kację konną. Podatki płaci się wyłącz- 
nie w naturaliach, według bardzo proste- 
go klucza. Ile kominów ma zagroda, tyle 
kur winna odstawiać rocznie. f 
Nad wybrzeżem zachodnim znajduje się 


więzienie, które jednakże od ś8-tu lat 
stoi puste. 


Pośród prastarego parku stoi zamek 
„Lady of Sark“, przypominający architek- 
turą zamek królewski Hampton Court, — 
zbudowany przez Henryka ҮШ. Tam 
włada lady, urozmaicając sobie czas kar- 
Z 


Chrząszcze jako latarnie 


W centralnej Ameryce w dżunglach 
żyje pewien rodzaj chrząszczy, który od- 
żnacza się tym, że w nocy wydaje ze sie- 
bie fosforyczne światło, jasno-zielone. 
Chrząszcze te zaliczane są do tzw. „szyb- 
ko latających Cucujo", Siła światła ich 
jest tak duża, że nałapane do koszyka 
porą nocną, służą tubylcom jako latarki 
orientacyjne. 

Gdy zaprzestaną wydawać światło, 
wówczas wystarczy zanurzyć je w ciepłej 
wodzie, co powoduje, że znów świecą. — 
Chrząszcze te w czasie lotu migają czer- 
уопут światełkiem, gdyż z tyłu kadłu- 
ba wydają czerwone światełko. 


Mawnan ИАТА 


OBERW 


mieniem gołębi, gdyż ona jedna posiada 
prawo trzymania gołębi. Takich przywi- 
lejów posiada ona cały szereg. Jej tylko 
przysługuje prawo prowadzenia młyna, 


gdyż wszystko zboże przemielane być mu- 
si w tym młynie, 


co oczywiście daje jej poważne dochody, 
| Powiew z wielkiego świata rzadko tyl- 


ko dociera do Sark. Zadumana 1 rozma» 
rzona leży wyspa ta samotna pośród 0ce- 
апи, żywa pamiątka średniowiecza. Кга- 
ina bez trosk, wyspa szczęśliwych. (КК) 


Ponure zbrodnie bandy przestępców 


Historia krwawych aktów zemsty, rozpoczęta we wigilię 1934, toczy się dalej 


Przed kilkoma dniami zamordowany 
został pewien mężczyzna na ulicy w Can- 
пеё. Zamordowanym okazał się niejaki 
Margin lat 30 przywódca jednej z band 
przestępczych. Padł on ofiarą zemsty 
drugiej bandy. 

Prasa rozpisuje się obecnie nt. przy- 
czyn owych walk między dwiema banda- 
mi. 

Rozpoczęło się 
roku. 

Do restauracji „Pod Zdechłym Kotem" 
w Paryżu wtargnął pewien osobnik i dał 
kilka strzałów, od których poniosło śmierć 
małe dziecko niejakiej Magdaleny Keusch 
i znanego w świecie przestępczym Foaty. 

Strzelającym był Jan Stefani, inny 
przestępca, który miał porachunki z Foa- 


wszystko w wigilię 1934 


y- 

W 2 godziny po tym zabójstwie Stefan 
Stefani, 

brat mordercy został zastrzelony 

w pewnym barze. 

Morderca, którego nie zdołano wykryć, 
należał do szajki Foaty i wykonał drugi 
akt zemsty... 
Jan Stefani, morderca małego dziecka, 
stanął przed sądem przysięgłych. Ponie- 
waż jednak rodzice dziecka nie wnieśli o- 
skarżenia, a innych świadków zbrodni nie 
było, sąd uwolnił Jana Stefaniego. Prze- 


Jak już o tym donosi 


етее 


(IE SIĘ CHMURY W JAPONII 


Okolice stolicy Japonii nawiedzone zostały żywiołową katastrofą oberwania się 


chmur. Niezwy, 


kle gwałtowne deszcze, które padały nieprzerwanie przez 36 go- 


dzin, zamieniły całe pola na prawdziwe jeziora. Skutki katastrofy widoczne na 
zdjęciu: samochody w mieście Kota z trudem przedzierają się przez rozhuka- 
ne wody Я 


TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECJI 
ry iśmy, Grecję nawiedziło katastrofalne trzęsienie ziemi, 
którego ofiarą padło kilkaset ofiar w ludziach. 16 wiosek w okolicy Aten zosta- 
ło zupełnie zniszczonych. Zdjęcie przedstawia ulicę jednej z 
po katastrofie 


WW OOOO TOO TOO OOOO NTI 


sprawiedliwości. Wolą ją wykonać sami, 

Gdy więc Jan Stefani opuścił więzie- 
nie śledcze i udał się w towarzystwie niej. 
Palleschi na grób swej zmarłej żony, na 
cmentarzu czekał Foata, 

mściciel zasypał strzałami Stefaniego, 
lecz nie trafił go, zranił natomiast Palle- 
schiego. 

Foata stanął przed sądem. W myśl 
jednak zwyczaju świata przestępczego, — 
Stefani nie oskarżał przeciwnika. Nie- 
mniej sąd skazał Foatę na 7 lat ciężkich 
robót. 

Krwawa „vendetta“ miała jednak trwać 
dalej. 

W nocy 11 sierpnia 1937 roku 

Stefani został zastrzelony па jednej 

z ulic 
paryskiego Montmartre przez niejakiego 
Henryka Marguina, członka bandy Foaty. 
Morderca stanął przed sądem, lecz ponie- 
waż przyjaciółka jego, niejaka Simona 
Langele, zeznała, że zaatakował Marguina 
Stefani, przeto Marguin został uwolniony. 

Marguin wiedział jednak, że odtąd nie 
jest pewny życia. Wroga banda nie da- 
ruje mu zgładzenia swego szefa. Margu- 
in ukrywał się pod różnymi nazwiskami, 
czas przebywając na Lazurowym 
zeżu. 


stępcy nie lubią normalnego wymiaru Banda Stefanich szukała go jednak 
ЕООД 
= ч нна 


wiosek greckich 


cierpliwie, Wreszcie wykryto Marguine 
w Cannes i 
w dniu 9 lipca został wykonany 


nwyrok' 
w warunkach, które opisujemy! na wstę- 


іе, 
Я Podobno wrogiej bandzie zdradziła 
Marguina jego przyjaciółka Langele, któ- 
ra go przed rokiem uratowała przed cięż- 
kim więzieniem... 

Tak przedstawia się w 8 aktach histo- 
ria krwawej zemsty między bandami Ste- 
fani—Foata. Policja poszukuje osobni< 
ków, którzy w Cannes zamordowali Magu- 
ina. W pewnej chwili policja zdołała za+ 
trzymać ich samochód, lecz śmiali bandy: 
ci przerwali zaporę i ruszyli pełnym ga- 
zem. Wówczas policja zaczęła strzelać, 
Od strzałów 


nastąpił wybuch benzyny w zbiornikach 
1 ścigany samochód stanął w płomieniach, 


Bandyci mimo to zdołali uciec. 

Mają oni na sumieniu dwie dalsze ofia- 
ry. Podczas swojej ucieczki z Cannes na- 
jechali bowiem na dwóch przechodniów, 
zabijając ich na жеше. 


Zabójey przybyti z Paryża, gdzie skra+ 
dli samochód, który spalił się pod Cannes. 
Policja jest przekonana, że inicjatorem 
krwawej zemsty w Cannes był trzeci s 
braci Stefanich, którego się poszukuje. 

wątpić jednak można na podsta- 
wie dotychczasowego przebiegu zemsty — 
aby 


sprawa zabójstwa w Cannes znalazła 
swoje zakończenie przed sądem. 


Napewno banda Foaty będzie się starać 
w swoisty sposób pomścić śmierć Margu- 
ina. 

Można więc oczekiwać, że seria krwa- 
wych aktów zemsty, rozpoczęta we wigi- 
lię 1934 roku, potoczy się dalej. 


51 minut pod wodą 


W jednej z londyńskich pływalni po- 
isywał się wobec lekarzy oraz przedsta- 
wicieli prasy niezwykłym treningiem е- 
gipski joga. 

Wprowadziwszy się w stan uśpienia, 
kazał się zamknąć w szczelnej skrzyni, po- 
dobnej do trumny i zaopatrzyć w pieczę- 
ci po przeprowadzeniu skrupulatnej rewi- 
zji skrzyni i swojej osoby, następnie ka- 
zał się spuścić do wody, Po 51 minutach 
i 30 sekundach skrzynię wyciągnięto z wo- 
dy, z której wyskoczył żywy, zdrowy i 
rzeźki joga. Lekarze przeprowadzili ba- 
dania, stwierdzając zupełnie normalne 
funkcjonowanie serca i płuc. Joga twier- 
dzi, że może on dowolnie regulować czyn- 
nościami swego serca i płuc. 


ттт AREA) 


OBRONA WYBRZEŻA ANGLII 


Na wschodnim wybrzeżu Anglii odbyły się wielkie manewry z udziałem floty 
morskiej i powietrznej. Na zdjęciu działa zenitowe w silnie umocnionej wa- 
rowni nadbrzeżnej, gotowe do odparcia nalotu „nieprzyjacielskich" samolotów 


